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Z ns 
W razie przyjęcia propozycji niemieckGch sojusz: Francji z Polską ii Czechosłowac~, 
pozostałby martwą literą, gdyż raracja nie mogłaby im udzielić pomocy wojskowej 

ParyŻ zwrócił się do _Warszawy i Pragi po ich opinje 
P ARY t, 23 lipca. (Sp. sł. tel. "Głosu I 

./ Pol."). "Petit Journal" donosi o wysłaniu 
przez BriiUlda telegraficznych instrukcJi 
dla ambasadorów francuskich w Warsza
wie i w Pradze w celu przedstawienia od
nośnym rządom punktów noty niemieckiej, 

. które są sprzeczne z poglądami Polski i 
Czech. 

• • • 
PARYZ, 23 lipca. (iPat). Wcror.ajsza po-

ranna i wieczorna pra'Sa zamileścliła otMHe 
,komentarze na teroaJt odpowiedZJi niemiec:
ki'ej. Ton pr.rusy jest różny, UlIleżnie od 0-

rjentacji poliltyczn.ej dziennika. 
"Ere Nouvelle" zmajduje, iż nota ni-a

rruecka jest wyr<liŹnei pojednawcZ-a i przy
tacza opm';ę wysokiej osobistości świJalta 
dY1PlomaJtyczneg,o, która z,rupewnia, iż 
drzwi do rOikowań są otwarte. Osobis,tość 
ta uważa, iż BriMld odniósł wielki sukces 
uzyskawszy po 4 latruch pol1tyki nacjonali
stycznej Francji i polityki dwuZDacm,ośd 
Niemiec, t'O, że 
ministrowie francuscy j niemieccy mogą 

poważnie mÓIWić 
o r.J.ooliwościach gWaJr.antow,ania bezpi~
czeńSlt.w.a ich ojczyzny or,a·z godneg.() i 
trIwałego pokoju. 

"Le Quotidien" wyraża ?Oc1obną opi
nję, chocllatż stwieTd.m., że Niemcy, n.ozo
staJWi,ając w u,?rzejm.y s.posób clr-o!!ę do ro
kowań otwartą, w rzeczywti'Stości nie go
dzą się na żadną koncelS ję. ZalSirZieżenia, 
jakie czynią Niemcy, gr,ożą 
narażeniem rokowań na niezwykle powol

ny bieg. 
"Oeuvrc" jeslt mn~:ej Qptymist}'lczną; 

dziennruk stwierdza radyk.aaną różnice 
między kO'lliCepcją ~raktaJtów rozjemczy.ch; l 
wysuniętą 'W memorandum nierrueckiem z 
dnia 9...go lute<g'o, a odp,owiedzią fratncuską I 
z dnia 16 czerwca. Niemcy! pi:sze dziennik, 
chciałyby wstępując do Migi naTodów być l 
zwoltrione .od zobowiązań, wypiływających : 
z ari. 16 paktu, czyli annemi slowy I 

~ Niemcy mówią, że nie <;Jllałyby, aby, na 
wypadek wojny między Rosją i PoJsltą, 
były zmuszone stanąć po stronie tej 0-

ostatniej, 

Rozmowy felefoniczne 
nie będą liczone 

Rząd nie zafUlierdzlł pomysldw 
P. II. S. T.-a 

WARSZAWA 23 lipca (Sp. sł. inform. 
6GłOSU Polskiego"). - Dowiadujemy się 
z najlepiej poinformowanych źródeł, że 
minister przemysłu i handlu, nie 2;,.ahrier
dził nowych norm opłat telefonicznych, 
projektOW8lDych przez ,'polską spółkę ak
cyjną telefonów". 

W ten sposób zostaną zlikwidowane 
słynne liczniki "Cedergrena". 

Pod Hannowerem 
p.loną torfowiska i lasy 
BERLIN, 23 l'ipca. - Pod Hannowerem 

j)d piątku palą się wtielkie torfowi".lka. Po
żar dotydlczas nie zosŁał j~!.zcze ugaszo
~1y. pomim.:> ener'gicz!lej akc;i żołnierzy 
R.ei<:h~wehry. Ogień przeniósł się na oko
liczne lasy. Pięć m~ejs<:owoścłj;st otOC?;O
nych słupami ognia i niema możliwośd 
uratowania ich. 

co był,oby praowd,opodohnie sprzec~ne z I "Le Malin" sbwierdza p.odjęte przez 
tajnemi klauzuLami tr.akt.rutów w Rrupallo. Niemcy próby tar~ów oraz ooŚwiadcza, że 
"Oeuvre" ośwffil:dcza W związku z tą slPra- czyni'ooe przez Niemcy zalStrzeżen1a ni'e 
wą, że dla Niemiec nadszedł moment WY- ' mogą być utrzymane nadal. Francja nie 
boru pomiędzy Moskwą a resztą Europy. oc1mówi .zgody na żadne rozumne ustęp-

"Petit Journal", porównując notę fran- stwo, nie będzie jednakże mogła nigdy 
cuską z odpowiedzią niemiecką, }eslt ude- zgodzić sę na to, aby 
rzony • różni:cą ducha obu dokumentów. własne mi rękami niszczyła traktaty, o-
Franoj.a myśli jedyruie o bezpieczeństwie, kupione tak drogo. 
które chciałaby uczynić możli:wie naizu- "Goulois" jest tego samego zdaniaj 
pełniejszem, p,odcza.s gdy dziennik Zla znalc za , że Niemcy pragną na-
Niemcy, mówiąc o bezpieczeństwie, myślą wiązać rok.ow.amJa, straciwszy nadzieję na 

o innych rzeczach, poróżnienie Francji i Anglji, złą;czonych 
datących się mnfe. j lu'b. więcej uja~~ić, "I dz.if,k~ z.ręcznoś:i Brianoa. DZlennik oba
klore może kTYc dla Th!ch przyslzł.osc, wre- Wla Slę Jednak, ze 
sZJCie spodziewaja się osią.gni~cia różnych rokowania będą uciążliwe, 
korzyśd i przywńlejów oraz zmi.any trak- ! w.obe<: złej woli przeciwnika, zdecydowa
tatów. l nego na na·}ostrzejsze ta·rg:i, z powodu któ-
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Kolej Cana:tDian-Pacific przewozi w Decie pasażell"ów w bar
dzo Ylygodnych wagonach otwartych, skąd mogą podzi

wiać cuda przyrody amerykańskiej 

Sanie na piaskach Sahary 

rych staje się nawet wą,Lpliwą inożHwoM 
osdą~nięcia ządawaJającego rozwiąz,ania 
s·prawy. 

,,Avenir" uznaje, że odpowiedź nie
miecka nie jest zniechęcającą, nie pozwa. 
La ona je dna,k , zdaniem dziennika, na wyj
ście z dziedziny abstrakcji. 

Pakt bezpieczeństwa tkwi jeszcze w 
chmurach. 

"Journal" s,twierdza, że zamia'st mó
Wlić o pakcie bez,pieczeńslwa, Niemcy ot
wi'er&ją dyskusję n.a 1emat rewizji trakta
tów. 

Ton noty chwilami arogancki, 
dopuszcza wprruwdzie rokow.ani1a, jednak
że nie ułatŁwia ich bynajmniej. 

"Echo de Paris" jest usposobione naj. 
baTdzi:ej pesymistycznie. Dziennik oświa·i
cza, że odp.owiedź niemiecka iest jak tyl
ko może być mało zadawala:ąca. WysiJ1:d 
ambasado'l"a von Hoescha nie będą mo~łv 
s"twąrz)rć w tej "prawie najmmejszei ilu
zji. Stresemann w ujTzejmej formie odma
wia w zup.ełności uwzględnienia żądań, 
zamieszczonyc1h w nocie francuskiej z dn. 
16 czerwca, zarówno w sprawie trwałości 
traktatów ,p okojowy;ch, jak i co do swo
body sojuszów wschodnich Francji ocaz 
pral\\'a F'l"an<:ji interwenjowania na wypa
dek naruszenia traktatów rozjemczych, 
zawartycn ewentualnie przez Rzeszę z jej 
wschodnimi są'Si,adami. W razie pod!Ji.>a, 
ni.a p.aktu w br:mnieniu, zaproponowa.l.-n 
przez Niemcy, 

sojusze Francji z Polską i Czechosłowacja 
pozostałyby martwą literą, 

gdyż Francja nie mogłaby udzielić Pol
sce ani też Czechosłowacji żadn~j pom'.)ey 
wojskowej bez uprze~~go o.rzeczel1!a Ge
newy, co pOZJba~Niłoby tę interwenclą woj. 
skową wszetkiej skuŁe-::zności. 

I 

Frakam~ ~arskicll lOkajów 
zaDU ~ekowała się p. Trocka 

ZDDU sztuk wystaWiła na licytacJę 
PETERSBURG, 23 lipca. (Tel. wł. "Gł. 

Polskiego"). 
Pomiędzy rzeczami, należącemi do b. 

c.ara i wy'Stawi-onemi na licytację. znajdu
je się komplet fraków, przeznaczonych 
dla służby, w ilości 2000 sztuk. 

Zona Trockiego, zawiadująca muzeum. 
w którem odbywa się licytacja, oświadczy
ła korespondentowi "United Press", iż 
sprzedaż odbywa się tylko dlatego, ponie. 
waż rzeczy b. cara nie przedstawiają war
tości muzealnych. 

Jak żyje WUhelm z Herminą 
lWIalicńsfwD fBSf szCZęŚliWB 

NEW JORK, 23 lipca. (Tel. wt "Głosu 
Polskiego") .. 

New Press podaje wywiad z żoną eks
cesarza Wilhelma Herminą, która oświad. 
czyła, iż w Doorn. jest obecnie smutno : 

. eks-cesarzowi dokucza kEmat. 'Pracuje on 

I 
w ogrodzie, lecz może pracowac tylko 
prawą ręką, ponieważ lewa jest sparali-

I 
żowana. 

I Stosunek pomiędzv małżonkaIai jest 
dobry. 
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ł p n lecy nife 
posłuszeństwa 

Jakąkolwiek drogą p6jdzie w dalszym 
ciągu reforma rolna, rezultaty obecnej 
kampanji sejmowej wraz z jej epizodem 
lmńcowym, głosowaniem poniedziałko
wem, stanowi sam przez się fakt przeło
mowy w naszem życiu politycznem. Zie
miaństwo, uchodzące do nieda.wna Za 'laj
większę siłę społecz.ną i politycmą kraju 
poniosło stanowczą klęskę, zostało porzu
cone przez swych obrońc6w i zmuszone do 
ustąpienia miejsca zszeregowanym prze. 
~wnikom. Złamana zostaje siła oczywiście 
wsteczna, kt6rej postępowanie w stosunku 
do odnowionego państwa i reformy rolnej 
było takie, iż z każdego punktu widzenia 
jej klęskę dzisiej~ą uznać należy za natu

I ku. Uchwała sejmu w sprawie rolnej roz
, proszyła WTeszcie gęstą mgłę dobrowol
r nych samo-omamień i rozmyślnych lał
I sz6w. Ziemianie, którzy za dt!ie pieniądze 

ale dopiero po ewakuacji olonji 
Gabinet Lułhera otrzymał votum zaufania 

BERLIN, 23 (pat). W dalszym ciągu ooodu ~tosunlków, opartydt na wzaiem· 
l d'1 skusji w parlamende nad poHiyką za- nemzawaniu. 

I 
graniczną Rzeszy przemawiał dr. Kaas Poseł dr. Bredt (zw. gosp.) wyraża po
l. Badenu, demokrata. zwracając się prze- parcie w po1i~ gabinetu Lufuera, do. 

I c1wko nacjonalistom, którz'y zarzucają no- maga się jednak na przyszłość, wysłucha
ł cie. że nie zap'l"oie'5towała przeciwko nia padameniu przed powzięciem posta
I osl~arżeniu Niemiec o wywołanie wo}ny, now.ień poJiitycznych. 

I
I zafundowali sobie we własnem mniemaniu 
gwardję sejmową do obrony swego sta lU 

posiadania, przekonali się, że ich oszuka
no. Ich pisma z wielkiem rozgoryczeni<?m 
wyrażają się o endekach, kt6rZJy razem z 
Witosem poszli na szturm wlamości ob
szarniczej. 

zar.z.ucał im brak zmysłu pO'1ityczne.go. U. Poseł Leiobt (bawarska partja ludowa) 

I ,ga narodów była dotąd narzędziem w rę- 06wiadczył, że dopiero. 1>0 ewakua~;i Ko
kach państw zwydęskich. Jako cm-onek ło.nfi mmemy ~ do Genewy. 

Należy przypuszczać, że przy nast-<p
I nych wyborach ziemianie ju?: się nie po
I zwolą opodatkować na rzecz dzisiejszych 
I uciekinier6w z pod sztandaru wielltiej i 
! średniej własności ziemskiej. Musi to po-

I 'ligi -narodów Niemcy mo~ą przyczynić się 
do. te~o, aby li~a stała się inną. W żadm.y'lll OśWIADCZENIE K.AlNCLERZA. 
jednak ra:me li~a narDdów nie powinna NaiStępnie zabnł gło.s kanclerz dr 
być narzędziem zadlOdu przedwko W'Sc:ho Luther, który oŚ'W<iadca:ył między in. cc, 
dow1. następuje: 

raJną i najzupdniej zasłużoną. 
Ziemianie uchyJili się nie tylko ..,d 

czynnej roli w sprawie bndowania państwa, 
lecz nawet od bezpośredniej obrony włe
mych interesów. Po staremu chcieli się w 
~em wyrę9zyć faktorami. Jakoż nastrę-

ciąJ!nąć poważne konsekwencje w całym 
uk&dzie stronnictw politycznych. 

J. Mazurski. 
Słabość Niemiec zmusza je do nawią

zania zarówno od \\sehodu, jak od za-

MiIil 

czyła się im part ja uniwersalnych fałdo- B d - - I- b - , 
r6w od wszystldch klas i interesów - en- ę zlemy Się mog I U ezpleczac 
decja. 

Ona to podjęła się w sejmie ustawo- ł 'II a h t t h 
dawczym bronić majątk6w i interes6w zh- we w OSnlC owarzys wac 
mian, ci zaś mieli dostarczyć endekom Od · d . ł d . R· 
środk6w na wybory i obfite smarowanie powIe Dla uml\wa zosta a po pIsana w zymle 
tch or~anizacji. Lekkomyślnych obszarni- RZYM, 23 lipca. (PAT). W dniu wczo-
([ów nie zraża: fakt, że w okresie poprze- " rajszym zDstała tu podpisana konwencja. 
«:lzający'!l1 kampan;ę wyborczą, ich wpl'a- regulująca sprawę włoskich tDwarzystw 
szający się na służbę obrońcy prowadziJi ubezpieczeniowych w Polsce. Przyjęto ju~ 
dla względów demago-gicznych ostrą agita- ko zasadniczą podstawę kDnwencji walo
cję za przymusowem wywłaszczeniem i ryzację zobowiązań tych towaT2;ystw wo
starali się nawet przelicytować w tym kie- bec obywateli pDlskich. Zobowiązania to 
TUDku skrajne part je ludowe. Pakt sla- warzyst,w włoskich będą regulowane w 
nąłi endecy dostali pi-eniądze na wybory, a stosunku współczynnika 15 proc. w złoci". 
ob~za~cy mo~!i się oddać prywatnemu Po podpisaniu konwencji, obie delega
tyCIU I machnąc ręką na sprawy państwo- cje były_ przyjęte przez prezesa rady mini
we. str6w Mussoliniego. Dyrektor Gruber wv-

włoskich i jednego z największych mężów 
stanu w Europie. Dyrektor podkreślił, że' 
konwencja jest ważnym krokiem na dro
dze do normalizacji stosunków ubezpiecze 
niowych. 

Mussolini pootiękował za słowa uzna
nia, WyraŻDne przez dyr. Grubera, oświad
czając, że uważa podpisany akt za jeden z 
kroków zmierzających do zbliżenia obu na 
rodów, tak bliskich sobie tradycjami i re
ligją. Premjer oświadczył, że ze swej stro
ny stara się usilnie o to zbliżenie obu na
rodów. W sejmie ustawodawczym eadecy upra- • $fłosił krótkie przemówienie, zaznaczając. 

'Wiali ukrytą obstrukcję, nie chcąc pokazać ' iż jest szcześliwy, że w dniu podpisania 
lI;Wego właściwego oblicza. Z jednej bo- konwencji włosko-polskiej, regulującej sto I Ze strDny polskiej, oprócz delegacji, 
wiem strony musieli się liczyć z chłopami, sunki ubezpieczeniowe z włoskiemi tOWIl- obecny był na przyjęciu u premjera polski 
których mieli pokaźną ilość we własnem . rzystwam.i, działającemi w Polsce, po- charge d'afaires, sekretarz póselstwa Dro
stronnictwie, z drugiej mieli zobowiązania ! znał jednego z największych obywateli hojowski. 
wobec obszarników, od których wzięli nie
bylejaką sumę na pierwsze wybot1y i spo
dziewali się dostać ni-emnie}SZą na następ
ne. Atoli przyszła chwila stanowcza, i eD
decy nie przeszkodzili antiobszamiczej u
chwale. Rze~ godna pamięci, że w wa
in:vch rozprawach, kt6re tę uchwałę ~n
p.rzedziły. najbardziej firmowi przedstawi
c!ele nasze~!l kDnserw:-tyzmu nie odważyli 
nę WystąplC w obroD1e zasady własności, 
lecz kładli nacisk na WlLględy prakty~ne i 
trudności wykonania. Te ostatnie, zdaniem 
ziemiaństwa, miały uniemożliwić realizacJę 
~eformy, choćby nawet zdobyła zwycię-
1>two w sejmie. 

Bądź co bądź obszarnictwo poczuło te 
!lfe może tak bardzo rachować na ~de
ków i w niektórych jego kołach powstała 
myśl zorganizowania własnego stronni
.ctwa. Ale stara n-ieudolność i obojętność 
na sprawy publiczne przemogła. Endeccv 
~zyw6dcy związku ziemiańskiego wytłu~ 
ma czyli mu, oraz właściwym kołom że ich 
p~rtja dobrz~ broni interes6w posiada~y 
J ze tworzenIe odrębnego stronnictwa a
grarnego. jest zgoła niepotrzebne. 

Przystąpiono tedy do nowych wybor6w 
na star~j podstawie, dla obrony nietylko 
?bSZamlczeJ!<?'. lecz i kapitalistycznego in
Jeresu, zmobIhzowanego ogro,mną Chjen~ 
a n~ wybory opodatkowano ziemian, kt6-
Tzy I tym razem zgodzili się na tę ()perację • 

. Przy wyb?rach wszakże Chjena nie od
I!I~sła. ZwyCIęstwa, nie zdobyła większo
SCI. NIe ~?gąc .w dro.dze legalnej zmienić 
konstytucJ~ ani obalIć reformy rolnej za
czę!a roblc występne awantury z wyraźną 
m~s!ą zamachu stanu. Na tych marnych 
probach trzeba było poprzestać bo d t 
now~<>d kr k ,o s a-

h' • k .... ś'1() o u zabraltło musoJinistom 
c JCUS Im odwaói Tem potrzeb .• 
stawał się pakt : Piastem kt6ry UJtewtJszymł 
I"'h' • d 'o era 1"' JeUJe rogę do władz!}'. Lecz pogodzenie 
el!o paktu z obrony ziemi obszarnicze' 
było kwadraturą koła, której oczywiści~ 
macherzy chjeńscy rozwiazac' . . l' Z bT ,UJe UmIe l. 

rD. I ! zresztą próbę oszukania obu stron, 
l1łoZY}1 w ten spos6b słynną umowe lanc
~oronską, iż mogła ona służyć tak dobrze 
do przeprowadzenia, jak i do osadzenia na 
10dZIC reformy rolnej. Jak wiadomo, umo
'va ,ta hyła ot.oczona głęooltą tajemnic4 i 
dOPle,ro przeCIwne padje ogłosiły z niej 
odnosne ustępy, 

• l!ia~ni~nie i.ch wywołało w kołach zie
mlanskl:h I w Ich ~eprezentacji sejmowej 
-:- grupIe DubanoW1cza duże zaniepokoje. 

Jlle. 

Soj~sz ~bszarnictwa z ~ndecją. czyli t. 
z~; ~W1ązkieI? lud~wo-narodo'wYm DCZy
~lSC!e pękał ! pociągał rozkład Chjeny tla 
~'społzawodnlCzące grupy, ale przywód
com parfy;nym uda'wało się do czasu utny 

I mywać fikcję całości i zgodności tego blo-

W Sosnowcu stracono bandytę 
Zabił uderzeniem młotka w głowę i zrabował 600 złotych 

• ~ J J 

WAiR.S ZAWA , 23 lipca ~at). - Sąd zaOl'lał mu gotówką 500 złoŁycll i następ
doraźny w Sosnowcu wyrokiem z dnia me don1ó>sł 'P<X5terunkowi policji, że ja-
22 lipca b. r. skazał na karę śmierci mje- kOiby napadM na niego i denata bandyci. 
szkańca wsi Czubrowke, pow. olkus<kiego, Jednak dalsze dochodzenia wykazały, że 
Józefa Sosiń&kiego, lat 27, romilka, trud- Sosiń'Slki był właśnie sprawcą mordu i ra
niącego się r6wnieii jetżdżeniem .na fur- bUMU, do ezetgo później się przy.mtał i 
mankadh-za zbrodnię m-oroet'6twa w ce- wskazał miejsce, gdzie sooował Z!l'a'bowa
lach rabunku. ZJb.rodni tej dopu.ścil się ne pieniąd'xe. przy których leżał także 
Sosiński w następtrją-cydt okolicznościach: rew>olwer. 

Dnia 2 lipca r. b. skazany Sosiński .za- StaWliony był również przed 'Sądem dD-
brał na furmankę dobrze znanego sobie raźn')'m Jan Łusz,cza!k za podtż.eganie i na
hand1rrza bydłem, Dawida Eren.f.rida, o lit) mawian·ie So.si6skiego do powyiiei wymie
rym wied.ział, że zwykle nOlSi z sobą, ja- nionejz,brodni. lecz co do nie-go sąd prZQ
ko handlarz, pieniądze. kazał spra wę na drogę postępowania zwy-

JedhaIi oni szooą Olkusz~Zedorman. 'k~eij1o, 
W trakci-e tej jazdy w porze pDOIbiedniej, Obrońca wniósł progbę o ułaskawienie 
.gdy Erenfrid zdrzemnął się, Sosińslki ude- Sosińskje~o. 
nył go młotkiem w głowę, a następnie Pan prezydent Rze<:zypospolitej proś
'W piersi, pozbawiając go w taki sposób hę tę odnucił, wobec <:zego wyrok Ś'mler
!Życia. , ci względem skazanego Sosińskiego w 

Po zamordJowaniu Erenfrida, So-sińlski dniu następnym wykonano. 

Rewolwer przerwał czułe uściski 
Jak piękna dama broniła się p·rzed natarczywością mężczyzny 

chociaż nie miała zbył czystej 'przeszłości 

Z Warszawy donoszą nam: I wypus~ezenia jej z mieszkania. To zacho-l 
Wczoraj zaszedł dość osobliwy wypa- wanie się młodej panny - jak oświadczył 

dek. Oto z domu nr. 9 przy ul. Hożej o mężczyzna - wzbudziło w nim podejrze
dość późnej już godzinie wybiegł pewien nie, że ma do czynienia z bandytką i dla
mężczyzna, który z okrzykiem "łapać, tego postanowił oddać ją w ręce władz po
bandy tka I", jął ścigać jakąś młodą dziew- ticyjnych. 
czynę, któ:a na ehwilę prz~dtem wybiegła Po bliższem zbadaniu personalji o
z wspommanello domu. DZIewczynę ową kazało. się, że podejrzliwym mężczyzną 
do~ęd~ono, zatrzymano, ~~:o~adzo,no do jest niejaki Jan Mokos. zaś heroiczną paD
kml~all~u, poddano. reWIZJI Iwowczas ną niejaka Rozalia Żmijewska. lat 17 przy
stw~erdzono tylko, ze pOSIadał Dna przy była jakoby ze Lwowa. 
sobIe rewolwer. W. . 

Gd • . d . ypytywana D powod przYJadu dn 

I y .~WTocono SIę o męzczyz~y, ,kt6- Warszawy, jak również o powód noszE'-
ry podnlOsł alarm, o wytłomaczeme po- n'la br . Ż d kł d l "'. d ć . d' . . . d . ł om . o a nyc 1 wy}asmen a me 

., ,!,O ow poscłlgu, ,DpowIe zla on następu- potrafiła i.ak również nie mogła podać 
Jące szczegó y: • . ' " . . 

Prze h d l' W· b d mIeJsca zatrzymania SIe w WarszaWIe. 
. d c o ząc U ICą Ierz ową, prze W obec tego przeprowadzono ja do urzędu 
bec~ie z z~irszt;:a~~o~~~~k~ąNwła~Il1eł 0- p~licji ,śledczej, gdzie przy .p~zeglądaniu 
nl'ą . . . ę ł adwIąza z re}estrow karnych Dkazało SIę, ŻA 

rozmowę, a pomewaz m o a panna 
bardzo go zainteresowała, zaproponował jest ona poszuldwana przez sąd wojskowy 
jej udanie się do jego mieszkania. Gdy się w Drohobyczu. 
tam znalazła - zamknał on mieszkanie na T~, jak również i okoliczności zajścia. 
klucz i nastręczyły obecnłe podejrzenie, że Żmi-
począł dość agresywnie atakować 'niezna- jcwska jest prawdopodobnie a~enŁką szpiE'! 

jomą. gowslcą, która przybyła do Warszawy z 
Niespodziewanie wówczas nicznajoma 1 iakj~niś zleceniami, wzrtlędnic 7 iakąś bi-

I wydobyła rewolwer i z okrzykiem "pro- I bułą. Zo~tanie ona przekazana do dYS1)0-
szę mi natychmiast otworzyć" - zażądała l zycji! policji politycmej. 

Pakt gwarancyjny jest dla Niemiec 
możliwy, jedynie na podstawie równo
uprawnienia. Chodzi o rzeczywiste upraw
nienia, a nie tylko fonnalne. Na podstawie 
artykułu 16-go statutu litłi narodów. Niem
cy mają prawo domagać się pewtnego od
rębnego traktowania ich. Niemcy są bez
bronne i muszą wobec tego otrzymać za
pewnienia, że nie będą terenem prze
marszu. 

Hr. RewentloH ('W'SUChniemiec) zwró
oH ~ę przeciwko polltyce Stressemanna 
oraz wypowiada się przeciwko. paktowi i 
P1'zystąp-i-en'iu Niemiec do l1gi narodó Y. 

Mowę sw.ą zalkończył słowami: Nie ;4'!stem 
7-wolennikiem idei porozumienia :tJ Rosja, 
Niemc:")' zaoethować muszą wolną rękę. ' 

Na1siępnie przemawiał komunista dr. 
Rosenoerg, 'W'Szechniemiec VDn Graefe. 
po-czem pnysiąpił O<D do głD!':owania nad 
wniesionem przez part je rządowe voturt' 
zaułania d,la rza<Lu. 

Parlament aProbował politykę gahine. 
tu 235 głosami m'zeciwko 158. Od głoso
wania wstrzymało się 13 posłów. 

I 

Echa starcia na pograniCZU 
owleckiem 

lian possł infcrPBlułB w fłioskwiB 
WARSZAWA, 23 lipca. (PAT). Dnia 

22 b. m. poseł RzpJitej polskie; w Moskwie 
p Kętrzyński odwiedził członka Iłolegjum 
komisariatu ludowel!O spraw zagranicz
nych p. Arałowa i wyraził mu protest 
przeciwko naruszeniu granicy pDlskiej w 
dniu'2O lipca b. r. na odcinku Dederkał)' 
Duże przez pograniczny oddział sowiecki, 
Dra z zażądał oddania sprawy do rozpa
trzenia mieszanęj komisji parytetycznej. 

Straszny wypadek podczaI 
ćwiczeń wojskowych 

\V Toruniu 
Eksplodowała armata I raniła ofłcera 

oraz pięcIu żołnierzy 
TORUŃ, 23 lipca. (Spec. sI. inf. "GłOSt 

Polskiego"). W dniu wczorajszym podczas 
ćwiczeń artyleryjskich w Toruniu ek.splo
dowała armata, raniąc jednego oficera i 
pięciu żołnierzy. 

Dalsze aresztowania 
komunistów na prowinciI 

WARSZAWA, 23 lipca, (Spec. sł. inf. 
"Głosu Polskiego"). '1..: związku z wykryŁz 
w WarSZaWlE. laczej!{a komunistyczną ąo
konano WCloraj arel>z!owall w Hrubieszo
wie i we Włocławku, W obu tych mieisco 
wościach zlikwlclownn:J miejscowe ~I'upy 
k')munistycwe, 

Pomnik dla krasnoarmiejcóu; 
w,'Uńsku 

w ARSZA w A, 23 lipca. (Spec. sł. in: 
"Głosu Polskiego"). Według informacji, o· 
trzymanych z Mińska, rada komisarzy 
Białorusi sowieckiej postanowiła wznieść 
w Mińsku pomnik na C7.~śĆ wszystkich 
"czerwonoarmiejców, którzy polegli w 
wojnie sowiecko-polskiej, Ma to być porno 
nik dla obrońców całc~ci Rosji sowieckiej 
a nie dla białorusJ'J(,w. 

Wycir,czka estońsko .. 
finlandzka 

jedzie do Warszawy 
WARSZAW A, 23 lipca, (Spec. sł. int 

"Głosu Polsk"). W pierwszych dniach 
sierpnia przybędzie do \XlC1r<;zawy, \" dro
dze na południe Europy,' wy cieczka cstoń· 

! sko-finlandzka.. 



Nr. !~ 

TĘT O CHWILI 
Pas d'argent! 

We Francji krytrka jest bardzo surorwa 
.:lla pi..sarzy drugorzędnych, a!1'e dla tego 
czy inne,gQ powodu cieszącyoh się U'Lna
niem czyte1ników. 

Jeden z bardzo p.oczytnydh literatów 
francuskich, nie:irjącydh z,resztą, do.cz-ekał 
się takiej o·ceny ze strony p. R. Jedlannet, 
krytyk a literac'k,iego: 

,.Ślepy, hypok<ryŁa, bezwol~y - w poH
tyce". 

"Burzycieł, amóraHsta, dzikus - W e.ty
ce", 

"Dobry o'Owe1ista drugiego r,zędu, na
śJadowca pozbawiony e'&prit". 

Nie poznajede ~? .. To AnatoJl Fran
ce!... 

Manja angielszcz:yzny czy moiŻe miłość 
do funta szterlinga 'Owładnęły kujami ro
mańslkiemi. Brukse.la, Paryż, Ostenda an
gHzu.ją się w tempie zastraszającem, 

Cudroziemlec władający fran-cus·kiem, a 
nie znająlCy all'gtie'll5kiego będzie mus:iał 
wkróke studiować menu restauracji br!!
k..selskiah czy paryskicth przy pomocy słow
ni'ka angIo-francuskiego. W sldepacJh to 
samo. W Ostendzie kamasze kątp1'eUQwe na 
kauczuku nazywają się fleet-rro,otlh. Lu
dziom żądającym ,,~oHines" liczy s,ię za t() 
obuwie o 50 procent drożej. 

Jeszcze tyllko w teatra'ch ~rają poo fran· 
cusku. Ale kto wie., jak t,o długo potrw:!. 
Teatry te,ż wolą funty od franków, 

W hotelach apartamenty frontowe tyl
ko dla anglosasów. Dla swoich i inny:h 
cudzomiecó'W - de pendan.ce. 

Anglicy przyjmują to W1Szystiloo jako na
leżną im daninę i nie pnerymują się tem 
Z1bytn:i,o. 

Amerykanie natomirust maj.ą.cosio na
zywa If.mauvaise OID1ni'O n" , IfL;~lhwIar:!:c", 
to jeszcze naj.de.Jilkatniejszy epitet, który 
się sł~zy z ust be-lga, gdy rozmowa sclho
dzi na temat a1.janłów. 

Nawet hojność Roclclelle·r'a który ofi~
rował ostatnio 2 miljony dolarów na d.:>
kształcenie murzynów amery!kańskic!h, nie 
jed w stan:e wnlynąć łagodząco na Vi)X 

populi. 

Znajomość geografji - przy..sł'Owiowa 
na dalszym z.;lC ~lodzie, 'Xleci'łttg opinii !, ::':1-

cUZÓ'W Gdańsk - c'est en Russie. Be,lgo
wie sytuuj~ go k()t'zystniej - nad Adriaty
kiem - c'est en Serlbie, w'esŁ ce Pas? 

Jakie oni mają mapy goioeog:raficzm.e? 
W każdym razie ZJdają się trzymać po

g1lądu rosyfski~.o "Nrioooroola" .• .A cóż mi 
tam z gieograłii! Maszynista i tak wIje do-
ką4 ma .jecth.ać!!. ' 

Każdy k'l'aj ma SW~o Grahskiego. 
Franocuzi.t mów~ą o Cai1lilaux to samo, C'O 

no nas się mówi o Grwskim. 
Be~gl()wie twierdzą, że fa,kitC1h. podatIków 

jeszcze nigdy nie było. 
Pas d'argent! Qgóll.ny refr'en. 
Może to nas pocieszy. 

, , 

Tres. 

Kupon teatralny 
"GŁOSU POLSKIEGO" 
ważny w dniu 24 lipca 1925 r. 

. O~azicie niniejsLego kuponu upraw
niony Jest. do nabycia w kasie teatru bi. 
letu ul~oWego w cenie: 

Zł. 2 za krzesło od 1 do 8 rzędu 
.. 1.50 gr. za krzesło od 9 do 15 rzędu 
.. 1.50 gr ... kupon do loży A lub C. 
• 1 .. • do loży B. lub D 
na przedstawienie ..Pan T'War_ 

do'Wski na KrzeDlionllach" 

W letnim Teatrze PopUlarnym 
w ogródku "SCALA" Cegielniana 16. 
, Kasa czynna od g. 12 do 5-ej pp. i od 
5-ej do IO·ej 1Viecz. 

w 

KUPON ULGOWY I 
,.Głosu Polskiego" 

z dnia 24lipca 1925 r. -'Kupon ten daje prawo do nabycia 

W teatrze świetlnym "Nowości" 
ul. Główna Nr. I 

2-ch biletów ulgowych po O 75 gr. we 
wszystkie dnie bez względu' na seans 
i miejsce. 

, Kupon niniejszy Jest wazn7 
t7lko na dzisiejsZ7 pro
gram .,Niewolnic7 w pę
tach". 

24. vn. Gł.OS POLSKl 1925 rokU. 

bd· I·Kf m o e warun i p koł 
Ale ,tymczasem szykuje się do nowej ołenzywy 

PARYż, 23 lipca, . (A W). "Quotidien" 
ogłasza list, otrzymany 'od osoby, wtajem
niczopej w stosunki marokkańskie. Osoba 
ta przytacza warunki, pad jakimi Abd-el 
Kńm byłby gotów zawrzeć pokój z Hi
szpanją i Francją. 

Są one następujące: liga narodów uzna 
obszar Riffu za państwo niezawisłe, ZIlaj
dujące się pod opieką ligi. Gran~cę połu-

• w 

dniową stanowiłaby rzeka Uerga. Hiszpa
nja zatrzymałaby Meli1ę i Ceutę, jak rów
nież kopalnie rudy pod Melil~. Pozatem 
kabyle otrzymaliby prawo posiadania 
własnej armii. której liczebność zostałaby 
określoną przez rzeczoznawców. Liga na
rodów udzieliłaby nadto państwu ruffu 
pożyciki. Ze swe; strony Abd-el-Krim 
przyrzeka zaprzestać propagandy panisla
micznej w strefie francuskiej. 

I Tyle, jeśli chodzi o pokój. Natomiast 

Dzierżawa monopolu zapałczanego 
podpisana 

Skarb zyskał na tern pożyczkę 6 mUtonów dolarów 
Ale czy konsuml6nci QlMe będą -musieDi drożej 

i to za gorsze zapa~Sd 
płacić 

WARSZA w A U linea (Spec sł. inf. i miarę 'wzrostu wskaźnika cen hurtowych, 
"Głosu Po!ski~~"). W~orai. dnia 23-~o I oprócz cZy!1SZU dzierżawne~o państwo 

I b. m. VI ministerstwie skarbu ~astąpiło ot:zymui~ poł<nyę .czystego, zysku, po upły 

I p<ldpisanie umowy przed\'~t~. I!e'I o wy- 'Wle tern~mu dZlerzawy panstwo otrzyma
dzierżawienie monopolu zapałczanego je wszystkie o~jekty fabryczne, potrzebne 

tow. "International Match COlrporation"'. do prowadzenIa monopolu zap~łczanego, 
W imieniu rządu polskiego p.odpisaH tę a nadto t. z.w. fufD;dusz renowac!fl1Y, utwo-
umowę wicemin.isłer skarbu p, J. Karśnic- rzony z zysków l połowę kapItału zapa
ki i ayrekt'Or departamentu akcyz i mono- sowego. 
poli dr. Głowadd, w imieniu tow. "In- Spółka akcyjna zobowiazuje się do
ternational Match Corporation" p. Torn- starczyć na 'wykup fabryk 'prywatnycb 
sten Kreuger. dla monopolu 5,5 miljon. dolarów (nieza-

Podpisana wczoraj umowa przedwstęp- leżnie od kapitału, a~cyjnego), a gdy~, 
na przewiduje stworzenie przez .,Int~T- kwota t~ okazała SIę 1!1edostate~ną, spo!
national Ma·tch Corporation" spółki ak- ka akCYJna dostarczyc ma t.yle,. tle .będzle 
cyjnej w Polsce z ks?itałem akcyjnym potrzeba. P.ozatem ZOboWIązUje Się ona 
5 miljonów złotych; spółka ta zawrze I. wybudować fabrykę chloranu potasu. 
rządem umowę o wydzierżawienie mono- Wreszcie spón;;a akcyjna udzieli skar-
polu zapałczanego na lat 20. i bowi państwa pożyczld .w kwoci~ 6 mil-

Warunki dzierżawy przewidziane są jonów dol~ów po kurSIe a! parl, opro: 
w uchwalonej przez sejm usławie o mono- centowaneJ na 7 proc. r::x:.znte, spłacalneJ 
polu zapałczanym ( roczny czynsz dzier- w ciągu lat 20-tu. • 
żawny 5 miljcnów złotych, POdTHYŻSzeni~ . Ministe,rstwo ska.rbu ~~kon~a~ hę
tego czynszu w razie wzrostu konsumJl cIzie nadzoT nad dZlałalnosClą społkI ak
zapałek ponad 5 proc., za podstawę ceny cyjnej, dzi~rżawiącej monop~l. zapałczany 
zapałek przyjmuje się ceny hurtowe z .dl!- p~zez kO~l1s~za rządowe~~ 1 Jego za.stęp
i lipca r. b. ceny zapałek okrc~la mlnt- cow. pasl<!daJą·cych bardzo daleko .Jącc 
sterst~lc skarbu, ulcg~ją one z.minDcm w uprawnienia I I.~)::. 

Pożar elektrowni warszaws 

odnośnie zawieszenia broni Abd-eI-Krim 
podaje następujące warunki, pod jakimi 
zgodziłby się na rozejm: Zniesienie bloka. 
dy gospodarczej, zezwolenie na przyjazd 
komisji lekarskiej, uznanie kabylów oz 
Riilu za stronę wojującą. Ze swej strony 
Abd-el-Krim gotów jest wydać jedną trze
cią jeńców francuskich i hiszpańslticb, oraz 
wycofać ze strefy francuskiej swoich agen
tów. 

PRZEMYSŁOWIEC HISZPA~SKI JE-

I
DZIE Z WARUNKAMI POKOJOWYMI • 

LONDYN, 23 czerwca. (A W). Z Gibral. 

I taru donoszą, że przemysłowiec hiszpań
ski, będący pośrednilrJem między Francią. 
Hiszpanją a Abd-el-Krimem, wsiadł na 
okręt, udając się do Algieru. 

Ma on przedstawić Abd-el-Krimowi 
propozycje pokojowe. 

KABYLE SZYKUJĄ SIĘ DO NOWEJ 
OFENZYWY. 

PARYż, 23 lipca. (A W). Havas podaje, 
że kabyle cofnęli się w kierunku na pół
noc, a głównie od rzeld Uergi. 

Arfylerja francuska przepędziła kaby. 
łów na prawy brzeg tej rzeki. Abd-el-Krim, 
po ostatnich niepowodzeniach wojsk ma
rokańskich, dowodzi swą armją osobiście. 

Kabyle czynią gorączkowe przygoto
wania do nowej, gwałtownej ofenzywy, 
starając się jednak zamaskować te przygo
towania ustawicznemi niepewnemi posu
nięciami. Dowództwo francuskie jest jed
nak obznajmione z zamiarami kabylów i 
przygotowuje się do odpowiedniej akcji. 

Położenie w Marokku jest dla francu· 
zów ostatnio naogół pomyślne. 

Dyrektor ban·ku .. delrau .. 
dantem 

SprzenIewIerzył prz~szło 40 łys. zł. 
Z V/arszawy donoszą nam: 
Jeden z banków warszawskich, Bank 

ziemiański, posiadający swą filję w Hej
nowcach pod Białymstokiem, spostrzegł 
niedawno znaczne niedokładności w ra
chunkach przedstawianych przez dyrek. 
cję swojej filji. Gdy sprawę niejasności ..za
rząd banku zaczął bliżej badać, wówczas 
natrafił na dowody, wskazujące, iż dyrek
tor filji dopuścił się nadużyć, które nar a-

Str!llz·y n. rZYtrafl-ły się dwa wypadki ziły bank według dotychczasowych obli-
Ul i!'" czeń na stratę około 40.000 zł. Wobec ta. 

W drodze do pożaru kich odkryć zarząd banku wystąpił z do-
I niesieniem do władz sądowych, oskarżając 
j Z Warszaw3 donoszą nam: I lecz istnieje przypuszczenie t zw. "krM- dyrektora filji banku w Hejnowcach p. 
~ Wczoraj o godz. 8 i pół rano w elek- kiego spięcia". Maszyny w haU n(\ ?arte- Kochanowskiego o defraudację. Władze 

trowni mokotowskiej przy ul. Narbutła l, rze zostały zalane wodą. Straty narazie po otrzymaniu skargi nakazały aresztowa
wybuchł pożar. Zapaliło się poddasze na nieokreśl.one .. E~ektrowdni~ mokotowska po J nie dyrektora, co też wczoraj nastąpiło. 
hali maszyn. Ogień znalazłszy podatny ma- połączeruu SIeCI urzą zen elektry~z!lych I ' . . 
ter;ał łatwopalny w postaci desek i bE>lek z kablem elektrowni miejskiej CZęSCIOWO Podobno głowne op.eracJ.e Ko.chan~":.-
nasyconych smarami oraz zbi'1rniki żelaz· już tylko obsługiwała te dzielnice, dokąd l skiego poleg~ły na udzlelaruu mewłas.cl
ne ze smarami, szybko przeniósł I kabel miejski nie sięgał. I wych kredytow, nawodzących na pamIęć 
się na dach. Na alarm przybyły I i III od- Podczas jazdy do pożaru na ul. Mar- pod względem metod i sp.os?bów, głośn.~ 
działy straży ogniowej które przy pomocy I szałkowskiej przy rogu Wspólnej przy I swego czasu sprawę naduzyc d~ektora fi
sześciu wylotów węż~wych od strony ul. I "Magirusie" (d:-abina składaz:a m,echani- I lji Banku Polskiego w Często c OWle. 
Narbutta Rejtana i Sandomierskięj, pożar l czna) z I oddZIału pękła os, zas przy 
w przeci~gu pół ~dziny ugasiły. Dogasza- r "Iskr,:e" z}II o?dzi~łu - pękły. hamul~e. 
nie i wyrąbywame dachu trwało do godz. "MagI~,usa. z:-c:~gmęto ~o garazu strazy, 
10 i pół rano. I "Iskra do}ecna'la do pozaru. 

Przyczyna pożaru nara'lie nieustaIcna, 

w • 
rocznicę zd bycia 

Gdynia - Londyn 
oraz Pi?ł1stwa bałtyckie 

stała komunikacja polska morzem 
Pra,ce przygotowaJwcze, prowadzon~ 

n,aJC! projektowanem przez Bank g'oopo
daifSltwa kra,joVlego uruchomieciem poi
Slk1iej li!nji na wrugacyjnej, maljacej połączy' 
nals z morzem Śródziemnem, uległy chwi
lowo ~zerwie ze względu na sytuację go. 
spoda:rczą państwa. WY'pusz,czenie akcji 
nowej H'D.ii okrętowej nastąpić więc ma 
dopiero po feriach waka.cyjnych. 

Nie~leżn~e }edna!k od tego, rozbudo
wuje się obe,cnie bardZJo znacznie towa
rzyst1wo żeglugowe "Sarotacja", posilada
jące datyooczas tylko 2 stąrtki. W najbliż
szym c.za.s[e zosŁanie naJbyty jeszcze je
den okręt, a wkrótce po nim - dWi1. lub 
trzy nrustępne. 

W ten sposó.b będżie s.tworZiona stała 
lin ja towarowa Gdynia-Londyn, a wkr6t
ce potem - i komunikacja Gd)"Illi z pań
stwami bałtyckiemi. głównie dla przewo
zu węgla. 

Ładowanie węgla w porcie gdyński.m 
rozpocznie się już w naJjhl,iższym czasie . 

Eksplozja działa na okręcill 
8 TRUPóW, 19 RANNYCH. 

P ARYz, 2~ lipca (pat) - Prasa don<lS1 
z Buenos-Aires, że na pokładzie krążow
nika "General Sao. Martin" nastąpiła eks· 
plozja armaty, przyczem 8-miu ludzi z() 

Parada przed lukiem tryumfalnym VI Paryżu '4.~ 
w dzień francuskieqo święta narodowepa 

lipca słało zabitych, a i9 ranionych. 
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Jak nas zna Ameryka 
Pan HBCks er przyI8~d~Bł do "dzIkU
sów", a wyjechał lako serdeczny przy

jacIel Polski 
Przed paru dniami donosHi'śmy o :>0-

bycic w naszem mieście jednego t wy
oitnych przedosta\\'icieli a~erykań'Skiei!o 
świata finansowego, p. Hec'kshera, wice
prezydenta b.anku Irving Ban'k Columbh 
Trust Company. 

Pan H. nawiązał 'W Polsce .stosunki fi
nansowe z najpoważniet~zert1i instytuci'ł. 

mi krajowemi. 
Pr.zed wyjazdem znakomitego gośda 

z Łodzi mieliśmy okazję .zapytać go o wra
żenia" jak.je wywozi z nasze~o k't"aiu. Pan 
H. opowiedział .nam, iż bał się przyjazdu 
do Polski. obawiał ~ię, że warunki hygie
nkzne nie będą mu odpowiadały, tak, że 
mieliśmy wrażenie, it opinję o Polsce mi<tł 
urobioną w pewnym sąsiedn'im kralu. 

Po pnzyjeździe do Polski był mile roz
czarowany, przymał, że w Hotelu Euro
pejs'kim w Warszawie czuł się, jak w naj
lepszych hotelach Europy, że jed'zenie jest 
zdrowe i smaczne. że lud.zie .sa m!i11 i dn
brze wychowani. 

W Łod:zi gośdł tylko w sobotę i nie
dzielę, wtedy, gdy kominy naszego grodu 
nie d)"ll1ią zupełnie IUlb też tylko bardzo 
~łabo. Po zw'iedzeniu jednak,że iedne,~o z 
więks.zyclh przedsiębiorstw łódzkich, wy
raził swój :podziw, twierdząc, iż nie przv

puszczał, że w Pol'S>ce z:na4dują się fabryki 
pod wZl)tlędeJtl tecbnkmv.m ta:k wvroko 
postawione. 

Po pOW't"ocie do Ameryki p. H. będz: ~ 
najw1ernie;szym, w dodatniem tego słowa 
.znaczeniu, in-;o.rmatorem o Po-lsce d11ł 
Wall Street. 

łłowe sanatorium kasy 
chorych 

STANIE w LESIE POD PABJA. 
NICAMI. 

J.aJk &ię dow1aduj~y, wCZOlMj przed 
rejenłem w Łodzi spisany zostM akt kutp. 
:na terenów le~nych pod Pab;amc.a.mi, 00-

leżą.cY'ch do p. J1tt'akowsk,ioe.g.o, które na
była łódzka kasa chory.cłh pod bud-ow~ 
sw.egos·an.a.focium 

Suma spnzedażna WynO'SL poważną 
sumę 140 ty.s.ię-cy zł.otycih, z czego 40 ty-
9ięcy otrzymał p. JU1'aJkow&ki Mtv<:h~t 
got6wka.. . 

Citroen \V lindzi 
r' 

10 NOWYCH TAKSóWEK. 
Wczoraj po połudn:i,u po uUci8JClh Łodzi 

zaczęr.o kursować 10 nowy.ch, hM-<iro de
~.a~~ki!c:~ taksometrów słynnej fumy pacy
sk1C~J Citroen. Wo.zy te pramdzttwl-e est-e
łycz.nym swym wn~~ądem prz.y-czyn~~ją się 
z.nacznie do na,d.~n.ia nalSzemu mia'S,tu har
dzie'; eUJropejskiego ~Ia,.du. 
. Ta,xisy te n,a,le,żą do OOWlOipoW'StJal!ej 

f1f!1ly "Auto. - Ko.ncern" fprzy uticy KHin
skli1ego 83), która. ZlCIiI"IaIZ-em posiada. repre
ze'ntację finny Ci't>roen. ma wo~m.w1o 
łódzk~.e 

'I ~ .. 

Rwans W pOlicii 
(IP) Wład<YlSla.w M!tk, aSlPi~ant połioH ~wn

t\'ej kierowlllik TI-e1 bnnga.dy urzę.OO ś1edcz.ego, 
otrzymał awans na stanowisko podlkomisarza 
II-ej bO'1a.dy. 

LoterIa skarbowców 
CIĄGNIENIE ZOSTAŁO PRZESUNIĘTE. 

z ))Owodów n/e.zalei.nych od zarZ$lu. cła,;-' 
łlienie wielkiej loterii fantowej skal!'bowców, zo
·~tał{) przesunięte z 26 ~ipca na dmeń 26 pał.d~r
'lika 1925 roku. 

S d czasopism 
RAKIET A Nr. 13. 

Uka.zal Sqę numer lj.pcowy "Rakiety" oZ>dobio
Iły suregiem barwnych i1ustracii. ~ k'tIórydl 
.7Jwlas~za srie wy,róinia}:\ il'YlS!utiQi ZI!l.llJn.e.go iil\ł&tra. 
,tora f,f'lIlI1'CUSlkiego Pabiana. 

Treść nowego I'.I'.lJIl1eru portlsza prze.wa!Żnle ak
tualll1Y temat "Kobieta i aJUto" w nOlWelaoh I fel
!-etooach pióra Z. KleszczY{lSkiego, Wf. Jastrzęb

ca-Zalewskiego, W. Olszewskiego, Szer-S:zlenia i 
'A. Własta. Pozatcm wi.ąza!lfkc s.tylowych H1negdot 
lI'aiPisał cHa ,.R.a~ie1y" Jllbjan Tuwim. dz.iaty zaś 
..l\~ó\ViĄ, że ..... , ,,Kinlkiety." i ,,Przez d2Jiurkę od 
~lcza" odzmacz.a..lą się nie'zwyk!lynn dowc!tpem i 
, humorem. Pozate:rn "Rakiet<a" oglaS7-3. konkl\lrs 

. !la naJpj~ejs.ze ~;ł z cememi nagrocLaml. -
I Cen.a lU1II.ItIlet'lll 1 złoty. 
I 
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"Rozwiązać łódzką radę miejską"! 
Do gospodarki miejski~j wprowadziła ona c~aos, nie zaspa

kaJaJąc potrzeb ludnojcl 
Frakcje lewicowe zwrócą si~ do Sejmu o rozpisanie nowyoh 

. wyboró. 
. Od dłuższego czasu między lewic()w~·l łem państwie, gdyż dotychczasowe rady 

nU frakcJami ł6dzkiej rady'miejskie; odby- miejskie nie odpowiadają swYm zadaniom. 

~~ją si~, konferencfe, mają~ na, c~lu (lny- Wobec powyższego irakc;e lewico 
spJeizerua nowych wyborow mIeJscowych łódzkiej rady miejskiej, po oprzedaim po.. 
władz komunalnych, . rozumieniu między sobą., postanowiły 

• Frakcje t~ ~ początku liczyły na szyb- zwrócić się do k6ł posehkich .." sejmie z 
kie uchwalenie przez sejm ustawy o ordy· p o 'b dze' rychłelfo ~eprowa-

.. b • dl d6 ł r s a o zarzą me 8 1"'--
nacJI wy orcze, a samorzą w VI ca em d .' h bo' d d .. ki . . zerua nowyc wy row o ra y mleJS ej 
państWie. Gdy jec1nak, na skutek ob,truk.. ł.od • 
cji lewicowych frakcji w sejmie, komisja w Zł. 
administracyjna prace nad projektem usta- Jako motyw, frakcje lewicowe podda-
wy odroczyła, liczono się jedynie z możli- ją fakt, że obecna rada miejska pracuje 
waścią uchwalenia tymczasowych ustaw i chaotycznie, a gospodarka jet za~awa1nia 
zarządzenia nowych wyborów do rad miej-;edynie część mieszl.ańc6w. 
skich. I Jak się dowiadujemy, w najbliższych 

Tymczasem stronnictwo "Piast" zgło- dniach ' odbędzie się w powyższej spra'wie 
siło interpelację, wzywającą rząd dO' rO'z- dalsza konferencja frakcji, na której za
pisacia wybor6w dO' rad miejskich w ca- padnie O'stateczna decyzja. 

Kiedy będziemy mieli kanalizację? 
Co . zrobiono i ile wydatkowano na lei budowę 

Nareszcie dzisiaj spełnia się dzieło, o którem marzyło kilka 
, łódzkich pokoleń 

,Według spraworoania wydziału kana
lizac~ i woelociąlgów, działalność je.go w 
~i.ąlgu cz.ea"Wca r. b. pmedstawiaia się na
stępująco: 

BUDOWA KANAŁóW. 
Roboty nad budową kanałów p(owad;:~ 

no w czterech odd~kach: 
I oddnek ~ka Obywatel<ska, kanał 

200xZ50j . 
II odcinek uil'ic.a Nowo-J{WiecisŁa kanał 

150x187,5j 
III odc111ek uJ. Kope.mi!ka kan. l00x175j 
N odcmek Andrzeja, 'kanał 7Ox125. 
Na <>dcinku I ~oł>oty prowad~ono w głę

bokości 10 meu-ów pod powierzClhnią zie
bi. Na oddnku IJ nabrafiono na nadzwy
czaj sła-by grunt, nied8fjąey się zupełnie 
zdrenować, mułek. Na odlC:in:ku III na-trafio
nuo na naoł7JwY'cz,aj si,lne źródła, które nie 
dały się OfPanować isŁnIeją-cemi w wydzia
le pompami, p.rócz tCl!!<> koniecz.ne:m się 0-

kazał'O zabezpieczeni.e stoi~e-go obok wy
kopu p:ię<:iop:ięŁ1'owego domu 'ściankami 
szpuntowemi i zorganizo-wanie ro'bót kafa
rowych na dwa kafary ręczne. Oba kafa.:. 
ry U'l'ucl1omiono na 3 2JIIl.jany dziennie. -
WresZ'Cie nadmiema ilość deszczów w 
czerw>cu - W'S'zystko to spowodowało pe
wne wstrzymanie prawidłowego biegu ro
bót, które nie mogły być w cz~rwcu do
prowadz.on-e ck> szybkości, ipt'zewid:danei 
w programie robót. TyIko odcinek IV szyb 
kość tą osi~nął, gd'Y pracował w normal
nych warUlIlkadt. 

TRANSPORT MATERJALów. 
Jak praeOW0no w dzia'le ,gospodarczym 

(skład ,główny, warsztaty ślusarskie i ku
źnie) - pil"Zekonamy 'Się z te~, ze w czer
wcu do m~azynu cEmtr.amego przybyło 

l raz.~ 217 wagon6w cegły, drzewa i in
nym materiałów. 

Od początku zaś do.staW do 1 lipca r. b. 
ot'l"Z'Ymano: 595 wa.go.nów. 

W czerwcu 'W')"Słano- 00 miejs<:.a budo
wy 439 wagonetek 

Od p<l.czątlru do 1 1ipc~ wysłano na 
miejsca -budowy 970 wagonetek{ nośnosc 
wa.gonu - 15 tonu; n~oś>ć wa,gonettki -
5 tonn) 

Z powodu znacznego' w'zmożenia ruchu 
l.:>warów wyładunek wprowadzono przez 
WSZ.yst~·E d·,,; ~w1ą1eezne. a w .11': :owsze
dnie częstokroć d().. p6źnej nocy, Warsztaty 
ślusarskiz i kuźnia od 18 czerw<ca r. h. 
JlT'acuje na d.wie ZItl1iany. 

Ogółem na 1 Hpca pracowało w cen
tralnym ma,gazyn-ie 203 mbołników. Biuro 
techniczne sporządzi1o w miesią-cu spra
wozdawczym 35 rysunków konstru'k~yj
nydJ, planów i innydh. Od początku rokH 
zare;e~trowano 272 ry<sunki. 

WY nATKI. 
Biura wydoziału wydatkowały w ciągu 

<czerwca: 
Dostawcom za mater,jały, 

inwentarz i przewóz zł 174,488.75 gr. 
PenlSje i wyna~rodzenja 

pra-cowników - " 138,128.24 .. 
Ube~iecz. w kasi-e chor. " 7,477.03 " 
RÓŻne wydatki ,,8,757.58 " 

Razem zł 332,851.60 ~r. 
Od począt'ku mku wydatkowano - zł. 

1,235.976.82 gr. 
Stały pers<>nel w)"<lziału liczył na 1 lip

ca - 1925 r. 28 urzędników. 
Ogólna i'lość robotników wynosiła na 1 

oze.rwea 781 osób, a dniem 1 Hpca powię
ksz,ła się 00 1282 ludzi. 

Fundusz bezrobocia musi mieć lokal 
KONFLIKT Z MAGISTRATEM. - KONFERENCJA W WOJEWóDZTWIE. 

Ponieważ czynności, związane z wyda
waniem talonów i wypłatą zapomóg dla 
bezr.obotnych wymagają odpowiednich po
mieszczeń, kierownik biur wypłat z ra
mienia magistratu p. Uiniez zwr6cił się do 
pana wiceprezydenta Groszkowskiego z 
prośbą o wyznaczenie paru lokal6w kilka
izbowych w różnych punktach miasta, w 
celu odpowiedniego przeprowadzenia wy
płat. 

W związku z tem przybył do Łodzi dyrek
tor funduszu bezrobocia pan Kmita, który 
zainicjował konferencję w województwie 
w celu omówiooia tej kwestji. 

Po wyjaśnieniu całej sprawy wywiąza
ła się dyskusja podczas której okazało się, 
że magistrat musi podporządkować się w 
zakresie sprawy wypłat zapomóg uchwa
łom. zarządu obwodowego funduszu bez
robocia. Jednakże pan wiceprezydent. kt6rego 

decyzja jest w tym względzie nieodzowną, Ostatecznie sprawa załatwiona została 
mimo upływu dłUŻISZego okresu czasu zwIe w ten sposób, że pan wiceprezydent Grosz 
kał z odpowiedzią. wskutek cze!!o zarząd kowski zobowiązał si~ piśmiennie do dnia 
o.bwodowego funduszu bezrobocia zwr6cił 11 sierpnia oddać do dyspozycji funduszu 
się do zarządu gł6wnego w Warszawie z bezrobocia 4 lokale w różnych punktach 
zażaleniem na postępowanie magistratu. s:niasta. J 

"OrbisU obdziera nieświadomych pasażerów 
WŁADZE KOLEJOWE WINNY UKRóCIć TĘ SAMOWOLĘ. 

(Pl D:z.i-eń w d'Zlień wpływają . do tutej
s2Y'OO w~adz koleryowy.c;b skargi na biuro 
pooróWy ... Orbis", które po bieu za bilet y 
do najłblnlŻ5zydl siacji o 30 procent d1'ożej 
nirż przewiduje taryia kole.jowa. 

Zaz:naczyć należy, że biuro sprzedaży 
bi1etów na staoji pod!mie1:skie.j miC'S'Zcz.ąee 
się proZy uHcy 6-go Sierpnia pobliera tylko 
10 g~O'Szy więcej na bilecie, np. do Gał
kówka, gdzie bilet kOSzt1l1e 80 gr., podc~as 
gdy "Orbis" po-bi-era 1.10 gtt' . 

Cąrżby władze ~ me ~ :zł. 

kwidować to ździel'lS'kie p\t'zed!siębroI"S.t\1,l\(), 
ewentualnie poddać je 'kontroli pań'S'two.
wej, jak to się stosuje za:grani'Cą, gdyż osta
tnio miał miejsce faM, że od pewfnego pr.7Je 
mysłOWlCa łoo'Z'kiego, który wykupił kilka 
biffetów do Hanoweru w hi1J1I"Ze ,.Orbis", 
pobrano więcej o 100 zł. 

Ponj'ewacł: 'PT'Zybywaią'Cy ~05de nie 
of'jeniują się w sprzooa'Ż'y i ceme bHetów 

l 
biuro "Orbi-sl' coelzień zmienia ceny bile
tów, pobierają'C coraz wńę1t!szą. .:lXowi~ę. 

...,.... .. 
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Osobista 
R daktor Jatl Urbach wystąpił z wy

dawnictwa "Republiki" i wstąpił do re. 
dakcji "Głosu Pol kiego". 

zgórą 34.000 niemowląt 
pod OpiBkłl polsko-amarykańsklegn 

komifefu pomoey dliBclom 
Wedrug s.praw<>zdal1,ia, opraeowanego 

przez. wicedyre'kto~a pol'sko-amerykań
ISkie~ komitetu poolocy dzieciom, d-ra 
Groms,kie~o, komitet ten w roku zeszłym 
roztaczał pieCzę nad 88 stac.jami o.pieki 
nad d~iećml i matkami, rozsianemi po <.:a
łem pa6stw'ie. 

Przez stacje te przeszfo 34,677 niemo
w,ląt, którytn udzielono lQ3,843 p()rad, 
ciężarnym udz:ie4ono 3,928 porad, mleka. 
dla dzieci wydano 382,215 litrów. 

Na subsydiowanie stacH opieki polskc
ame.rykańskl komitet pomocy dZledom 
wydał 378,050 7Jłotych - rząoowa sub
wencja z budzetu ministerstwa pracy i 
opiek-i społecznej wynIosła 63.500 zł. 

Okradziony I pobiły 
I BEZCZELNI Zł.ODZItJE. 

(p) Aul!ust Soborowski zameldował w ekspo
zyturze urzędu ~ledczego, te w dniu wczorajszym. 
bracia Wacław i J6zef Urbaniak. zatrudnieni '\lo 

fabryce Gampe i Albrecht, akrlldł! mu większą su· 
mę pieniędzy. a gdy ten zwrócił się do nich z żą· 

daniem oddania łupu. pobili lfO dotkliwie i ucie
kli. 

Uchn~~ka Z P!erścionkiem 
JAK JUBILER NABRAL SLU:tĄCĄ. 

(p) MarłaDua Manieka zamieszkała przy ulicy 
TaJiowej 11 pnybyła do urzęd1l śledczego i złoży
ła zameldowanie, że przed kilku ~nłami dała fu: 
biletowi Majerowi Kwasińskiemu, zamieszkałemu 
przy ulicy Sienkiewicza 18, pierścionek do prze-
robienia. ' 

Kwasiński wziął a conto roboty, jednak pier
ścionka nie przerobił, a gdy w dniu onegdajszym 
Manicka zgłosiła się- po odbiód swej własności, o
świadczono jej. że Kwasiński zabrawszy pierścio. 
nek, uciekł w niewiadomym kierunku. 

Policja rozesłdl'l za Kwasińskim listy JIońc:te. 

Od ~Jów do czynów 
POKLÓCILI SIĘ, A POTEM POBILI. 

\V dniu wczor:\jszym wieczorem na ulicy Pań
skiej nr. 13 wynikła kłótnia pomiędzy Michalem 
Snyszyńskim, zamieszkałym w tymże domu, II. 

Andrzejem Sękowsldm. "Rozmówka" wl{róŁce za
mieniła się w bójkę, podczas której obaj "zapaś
nicy" odnieśli dotkliwe obrażenia. 

. Na miejsce został zawezwan: lel<arz po~oŁo\' ;;t. 
kióry udzielił poszkodowanym pomocy. pozosta. 
wiając ich na mieiscu. 

Auło"harce 
DZ:!EWCZYNKA POD KOLAMI SAMOCHODU. 

,Regina Pijawska, lat 16. córka krawca. za'llic
szkała przy ulicy Głównej 33, została najechana 
przez samochód. Szofer po wypadku zwiększy, 

szybkość i zbiegł. 
Zawezwany lekarz pogotowia udzielił nicszcz~

śliw ej pierwszej pomocy, od ożąc ją do domu. 

Dobry przyjaciel 
UDERZYŁ GO PAŁKĄ W GŁOWĘ. 

Mojsze Echrich, zamieszkały przy ulicy l>\ły 
narskiej 4, w podwórzu ·'omu na ulicy tln;czit\
skiej nr. 13, został uderzony przez swego przyj u -
ciela tępcm narzqdziem w głowc;. 

Przybyły lekarz pogotowia udzielił mu pier 

, wszej pomocy. 

Koścista ręka głodu 
lW AULA Z NÓG CZTERY OSOBY. 

Aleksander WQłkogOll11ełlko, zamieszkałv w 
Kumie, lat 40, były lIr'zędnllk sądu , obe;::nic b~z
robOltny. na ulicy I\\OOilUSllki Nr. 1 w hrami~ 
osłabł z wydetiozenia. 

Aniela Cz.epe1ska, zamieszkała przy ułkv 
fa{fra 7, la't 23. bez.robołlna, osłahla 7. głodu n:ł 

uli.cy PiocJ;VrkQws!rięj 84. 
FisrLec Klar, bOU'obo!11y. bez stałego za:m:c

szkaillia, lat 28, osłabł z wycIWcz.eł1.!a. WymaL 
te od dwóch dni nic nłe ia<dł, L 

Ma.ria LewQ'!tQwska, bez zajęcia, 13ił 2Z, osła
bła z wyoieńczenla na tJli1Cy Pi<ott'kowsldei 36-

We wsz.ysłlkich wy;padikacb In,terwenjował~ 

pogotowie, od'wotąc nie:szczęśUwyclt do zbklrni 
,m~iei 

nerwy odmówny, 
, posłuszeństwa 

POWIESILA SIĘ NtA KLM\CE. 

(p) W dnin ooogdaisz.ym w m.ieszkaniu '<V!a"'· 
nem PI'2lY *y KoosłantyoQwsłciej 58 poo:bawHa 
s;ę żyda pr2lel1: powłeszeoie na klamce Adela 
Wrocławska. Przybyły lekan: p01/:o1owia stWipr 

dzłł z.gon. Prz~ samobótstwa roZ6tróJ Ile>(' 

~ 
J. ... ' r.. 
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By poznać • la 
zdefr udo ł pieniądz 

z ak • 
Wl zkolny r tYZn 

Młody inka.enl ueiekt z pi e
ńięda .... i .. IitJ . 

w nadchodzącym roku szkolnym opłaty za naukę w zakładach 
ni p ństwowy host ną n .. e zcie li gulowa e 

(P) Adoli Szpryn~ był zda'h:ia, :!e po
~.jadanie gotówki fe-si zjawi1Ski-em u czl-o
wieka ia·k nadki-em w dzisiełsiych cza
sat:h, i:ż Mr(]l'() się ją Zitlobędzre, należy ją 
mocno driertyć w swych rękaICh. 

Rod:tl e będl\ mo li Ilej o etchn~ł, . młodz:lei nie będzie naraioha na ciągle przerwy w nauce 

Adolf Stprync p.raJcował w kawi,arn~ p. 
HędzeleiWslci'ego i od d~uż-sze~o czasu speł
niał runlocje mkaosen<ta. 

Rovpoc~y.nają-cy się roik S'zkolny -czyni 
mów aktual'ną kwestję dro.żyzny wpi.sów, 
które ciążyły na batUtach rodzków w okr,,; 
8ie ubł~łym i tak dawały się We znakl 
skromn-ym bUdlżett>m dQ'rtl'Owym, uszcl.u1pio 
n)lm jeszcze bardziej w,s,ktitek ciężkiego 
kry:tysu, laki obecnie pneżywllmy. Wipis}' 

H w szJk01lniO't'wie prywatnem i w zakładach 
W dttitt ol1egdaiszym p. ędtelews'ki pry watlllych , iktó1"e nie korzystają z sub-

~łał Szprynca ~o kilku kH~n~ó:, oy lIydjÓW państwowyoo, są tak wy1górowane, 
Smkasaw~ ..I~.:l:b~ tr::: ~em!!:.; t~ ksdał-cetnie tysięcy d.zieci .s·tanęło naraz 
~IC me \eill le Qifto a '-f - pod znakiem u'Pytama , ~yż rodmce nie 

wta~zac. I są VI momoścl ponosić olbrzymich ko .. 
Pod ~z6t po5iadał w swej kioe zeni sztów nauczania. 

knk~~t ~tych ta:inka.sowanych od kli- Je'Cłn.ocześn1c wytworz.yła się taka sr
jentów. Wtedy mi'ły tMop!~ !pOC:tUł, że tuacja, że \;ala odpowiedzialność, za wy~ 
nie będ'tie umiał rOzst.at srę z pi-en.ięd.tm.i, śrubowallle wpi'Sy sz.kollO.e została przerzU· 
~ były oopra'W<ia jego, l~cz p()kusa ~~e- C'On~ na nauczy>c·ie}.s~o, k.tóre rzekomo 
rdlclch perep'ektyw, które się przed nltrl PO-;I1Rc.a ~byt. W)'l!ł~k!e pensJe. Tak. ?~zy. 
ot'W'ienły była. iJbyt sil1'ta. Zatrtta~t udać n a}'lTln1e l o$wlet1a11 tę sprawę wła~<:tClelc 
si-ę do -c~kli>erni, 'WISiadt VI ttamw.aJj, poje- stJkół, lktón:y cl1ętnie oba~~li sumlcn!e 
chał na dworzec. Gin~cy hen dlal~ko na sWY~ podwła.dfiyclh ~zczegQl'D.1e tam, gdzIe 
horyzoncie tor, nęcił go. przyp tYm.ma ją e , sami z{f:adzah nader wy()strt-one apetyty 
że na śWieci.e są miasta piękne, mlekiem na zysk!. 
i mi.od~tń płynące, w których roi się od Obecrtie paląca ta kwes.tja została jako 
uroczych ~ powaJbnych koMet, że są kr.ai- tako ureguJ'Owana. MianowiJcie normy płac 
ny, w których życie jest snem curow- i Wlpisów w szkoknl prywatnych i społe'cz
nym. Nie namyślał się już dłużej. KU'PH bi- nydh na 1:o.k 1925-:46 uległy ustaleniu 
let 0.0 sla-cji ba't'dzo odległej, wS~'ól.dł w po- pr-z<'!z t. '!.JW. "komi-sję norm", które i skład 
ciąg i ~e skromnym zapasem -p1'Cniędzy, jednak w rod<:u biezĄcym <> tyle ule,gł zmia
kt6ry Sltarczy na opędzenie prerws'zyó 1 nie, że dbok przedstawicieli przełożonyC'h 
potrzc-b, pojechał w świat daleki, szuka- szkół. nauczycielstwa i zwi.ąZlku zrzeszeń 
jąc nowych ł potężnych przeżyć. SIp-ołecmych, utrzymuj.ąt:ydI s2'Jkoły śre-

Ismo \II al r C 
\II przededniu walki o placę \ CZY doJdzie do porozumienia 
ROBOTNICY PRZEMYSŁU DZIANEGO W PRZEMYśLE BUDOWLANYM? 

DOMAGAJĄ SIĘ PODWYżEK. ('P) Z~ą:rek budowlany i pokrewnych 
W SWo1m cza'Sle, gdy pens;e robotni., zawodów Z. Z. P. ~ócil się do intSjpekto

cz~ w przemyśle włókien.nkzym ,,!alp. rartu pracy w celu zwołan1a wspólnej kon
wzrastały, 'robatnicy przemysłu dzi.ane~o feren'Cji z właścidelami przedsiębiorstw 
podwy,żek nie okzymywali. względnia budowJanych, w spmI\\'ie .,,: nlenia ;płac dla 
tylko ich czę&ci. robotników z.artrudniO'llych w wyżej rze-

Obecnie sprawa wyrównani:a płac sta- czonym pnemyśle. 
ła się aktu ruIną w związk'ach zawodowych Inspektm- pracy nazna.czył porozumie-
i zarządy tych orgam1zacj1. naradzają się wawczą kon,fe·retl!C;ę na poniedziałek. 
nad wysl;\jp'ieniem z żąd·alliem wyrównania 
pł<tc robotmków, zatrudnionych w prz,P.
myśle dzianym, z za'f'obkam.i robotMk6w 
?rZemysh.l włókienniczeg<>. ('htp). 

Wiec pracowników miejskich 
UPOMNĄ SIĘ o SWE KRZYWDY. 
W zw1ązk'l1 z tJJiezlrkwidawaną jeszcze 

spra.wą kolasyfika.c;i pra~OWllIików mief. 
ska<:h odbędzi.e się w soboŁę wiec prac!\
wników, zwolanych przez p-ol'Ski zwm.zel&: 
pny ulky Głównej. 

Na wie'Cu po zreferowaaWu całoksztabtu 
sprawy t poczynionych dotychczas ik~ 
ków u włacz, za.padn~ ostateczne nch'W-&. 
ła. (bip). 

Robotnicy muszą z czegoś 
ŻYĆ 

TYGODNIóWKĘ TRZEBA PLAClć 
REGtrLARNIE. 

(p) W f,a,bryce Fis.z.era J)rzy uJicy I»u
~Z18. 33 sLale wyn~k8;ją waII"gi pomi,ędzy 
lanądem faJhryki, .a. zatrudnionymi bam r0-

botnikami, pOllii'ewaJż fabryka n,j'e wypba,c,a, 
robotnikom regularnie należn~h 1m .wrn. 

Przed niedaWlrlym cmsem miał we 
wspomni,a,nej fab1"yce TÓwn4eż miejsce kon
f1i'kt. wynikły na tle ur1op-owem, jednak 
dzięki interwen~ji przedstaJwki.eli ~iązku 
chrześ.cijańskiego n.ie!Jor-ozumreme zostało 
zlikwidowane. 

ObeC11ie we wspomnianej Mibryce wry
:likl' zmów ostry Zlat:ar~, gd)'IŻ Zl8.rząd fa
h:-yki, tłomacząc się brak'.em gotówki" nae 
;rrptacił robotn-ikom n,ależnei im tytgod
niówki. 

Robotnicy zwrócili się z pł'.QŚhą -o in
lz-::wencję do związlkl1. 

Na m,i-ejsc-e uda,ł się p. Braszcl.yński, 
który po odbyciu konfeN!ncji uzys.kICl.ł prz:y
rze:cz.e~ie ;:;omyśl!1'2ao ZJałatw:i.enia kwcshi 
dla robotr:ik6w. 

Oświata . - rzecz ważna 

\V cegielniach grozi strejk 
ROBOTNICY żĄDAJĄ PODWYżEK. 

{jpl Związek buaowlany Z. Z. P., do 
ktÓł'ego lfa!leżą rohotnicy, zatrudnieni w 
ceogrelruach, zwrócił srę do instpekt'01'atu 
praJCy z prośbą, by została zwołana kon
f~encja {X>1'ozumiewawcza z wła'Ścici'ela
lIlIi cegielń w celu ustalenia ptaIC robotni
ków ~egielnilanych. 

Gdyby nrudeszł<a ze s.trony wł.aścideli 
cegreIń odpowiedź odmawna, grozHlby zno
wu wybuch strejku w cegi1elniach. 

Ul tartakach 
Hluporozumlenia na prowincji 
w tartaku SchWlaTcera w Kolumnie 

,pod Laskiem wynikł zarta1"g pomiędzy Z3.

rządem m.rt.aJku, a zatrodnrionymi tam ro
botnikami, na tle nilskich JPłłla:c, jaki-e po
łY.ier;aH ;f.obotndlcy. 

Powi'adOl11ltony o powyższem związek 
budow1any Z. Z. P. w Łodzi, wysłał na 
miejlsce swego prze'dstawid:da w osobie p. 
Grahowie cMegG, który po odbyciu konfe
rencji oz; zarządem tar.taku, uzyskał dila r-o
hoŁn.iików 14 proc. podwyżki i prócz tego 
tartak zobow~ązał się dać każdemu rooot
ni·kowi po 2 metry drzewa mi.esręcznioe. 

P. GrałJowiecki interweniował równioeż 
w tarta:ku "SilWlarta.'· w powiede t'1awsk±m, 
gdZJie wynild: załrurg na tle nieoŁorzymaThia 
pr;>;ez pr.acowmków pensji za urlop. 

W biurze OŚWIiadczono p. Gralbowiec
kiemu, że Hrma ure~uluje ~pór w chwili, 
gdy pow1"óci z Ul'l-opu p. Marttitn, właściciel 
Mlbryki 

P. Grabowiec'ki oświa1dczył, ż.e skoro w ' 
przeciągu najbli:ższytC'h dni wypłaty nie bę
dą u'Sikutecznlooe, SlPY'awa zostanie ski.er.,
wamą do mspekt01"'alt1.l pra-cy. 

Komu przyznano zapomogi 
POMOC DLA BEZROBOTNEJ INTELI. 

.GENCJI. 
(p) W dniu wczora.j·szym po wspólnej 

u::cz T~ZERA M.JEĆ PIENIĄDZE. kon,{erencji w pań.stwowym urzędzie po-
(r) \V w:u \\'C70ra:SZ)1J11 zgłosilJj sic robotni- śred-nictwa pracy komiSlja kwalifi'kacyjna 

ty, 7.~(-::(:I1:ti1i prr; ronotac.h miejskich, do swe- zatwierdziła bez1"obotnym pracoWonikom 
s::o Z\·.i~'(.i.:'l 7.<: \\'odowe.go ze skar~ą, że iooe umysłowym zapomogi za nasfępuiącemi 
1.w:n.Jr; rr;ss~'ł~l'n pr.i.lC7~S macy swo;lCh inka- numerami: 59, 62, 115. 224. 368. 561. 568-
S'\r.t:l',\ ' , k:6rz" mbier3.ia, po 5 ltotych nd głowy 586. 730,734, 1020, 1069. 14M. 
r.a co-'c o·:-·"i~tf""\Il. Po!;iadil.cze wyżej wymien:onych nUfl1G!-

Rr~",)lrjc~- .. , [)(1Wy:>'SlT111 faktem oburzcni. rów winni 7.Q1Gsić się dnia 25. to iest w 
uwa~~:a ·=. :'t ~;l'·l.'hk: [ch nic DOl.\\ alaią wydat- sobot~. o godzinic 3-ei popo!t:d!1iu w p?,ń
ko" :1': tak TlO" .1::::IJ'ch sum na oś\\'jaIQ organiza<:ji J' sŁwow'ym urzr?dzie pośrednictwa pracy w 
do ~.tónclt t!:;C IUl.lei~ celu otr;zymania przyznanej im zapomo~l. 

drtie, Wlohodzą do n1e; też delegaci zjedno
czenia zrzesLeń rochicieIskiclb., jako repre
zentadlci rodri-ców. W ten Sjposó'b stało sIę 
zadość niejed!rtokrotnie wy-ra;Żofiem.u żą
daniu, a.by rMz1ce mie'li W1P~yw M hormo
wahi~ płać nau~'tyt'ie-1'skiah, a pr~ede
wsz.Y'stki'eln. wpisów s·Zlk~lńy.ch. 

W,pisy 'W roku s7JkCllnytrt 1925-26 "'''IM
~ić będą w W:trsza'wie i w Ltla.zi od 390 
do 400 punlktów, w zależności od 
ptUcięłllej lic:tby utzftlów W jodnytn od-

tkłale 

danej sxkoły. Wartość punktu będzie obli
czona według mnożnej pierwszego miesią
ca odpowiednie~o kwartału. Jeżeli jednak 
wpisy, mieszczące się w pO\l.yższych ,grani
caoh nie dad'z,ą możności pokr)"Gia kosztów 
prowad'zenia szkoły, to w drodze wyjątku 

wys-okość ich może być zmieniona, 
po porozumieniu się szkoły z komieją 
norm. 

Pozatem "komisja norm" nie zapomn.Ja
la również o nauczycidstwie, któremu 
przyzna!!o słuszne i należyte uposażenie 
za odpowiedziaLną i ciężlką pracę. Nie dość 
na tern. Pomyślano jednocześnie i o zalbez
pieczeniu bytu nauczycielIi na przyszłość, 
o losie nauczycieli weteranów, którym 
wiek podeszły nie pozwala na dal,s'zą pra
cę w szkole i pozo.stawia ich nieraz hez 
środków do życia. pog't'ążając ich w nę/d-zy. 
W tym celu zostały opracowane s-pecial'ne 
przepisy, re a Hzują'C e do pewnego siopnia 

ideę własnego towarzystwa ubezpieczeń, 
któreby mog'ło ubevpieczać taniej dzięki 
wprowadzeniu ase'kutacji do warunków u
mowy s:tkoły z pracowl11.kaml. 

Zrozumiano nare.sZcllY, że szko:ła pOWlh 
na być jedy.nie i wyłąć:tni~ placówką l'racy 
SlpołeC'znej, a nie moma je,j tta'ktować W 
żadtfiyrn \V:vpad,kttlAk prt(!dsiębiorstwo dv
chodowe. DlatE!go t~1Ż sżkole nie wo'hro po
bierać wYlgórowanych wipilSÓW za naukę, 

I wpisow p,tzekraczają(;ych istoŁn~ potrzeby 

I szkoły. W każdej szlko·le mt1lSi być powoła. 
na do życia kÓ1ni'Sja finalll'$owa. kt6ra bę·
dzie decydowała o tych potrzebach i ona 
to właśnie będzie miła głos ostateczny. , 

"Korni ·ja no.rm" ogołtsHa dłwgi kom .1-

n-ikat, w którym slcze.gółowo wylusz-cza 
~asady , obli-czaniA pła<: i Wtpls6w w sz.ko! .. 
niG1wie, ujmując w szereg ścisłych przepi. 
sów. 

Może nareszde w nadchodzącym ro1<u 
szkol'tlym ro.dzn.ce będa, mogli lżej ode. 
tchnąć i nie będą narażeni na wyzysk nie
sumlennych właścicieli s~kół, traktui~· 
cych swe za'kłady zupełnie tak, jak przed
siębioTlstwa handlowe lub przemysłowe. 

Może nareszcJe te.raz nau'ka w szko. 
łach prywatnych pó'dzie normalnym to~ 
rem, a d'zieci nie będą narażone na cią,~łc 
przerywanie zajęć wsktltek nieu'stannych 
zatargów pomiędzy nauctycie'lami i I)rz~ ... 
łożonymi? Jot. 

fi Cą C ufa a 
Tragiczny wypadek przy ut Piotrkowskiej 

Rozwścieczony ogier jednem uderzeniem kopyta kładzie 
woinicę trupem na miejscu 

Wczora;j w domu przy uHcy P~ot'Tkow- tak s-ilny, że Tubniak upadł n:ieprzyŁom
skiej 101, () godz. 5 ;pp. mitał m~e;s'Ce wy- ny na ziemię i po kHku chwilach s,kona!. 
jaJtkowo tl'lagioczuy wypadek. Na podwórze Przybyło nartyc:hmiast poogotowle, lecl 
wspClI1l1lianego domu w godzinach popo- wszelki ratunek okazał się zbytecznym, 
fudniowyc-h wjechał.o kilka wozów: becz- Tubn11ak już nie żył. Zawi·adomion.e o wy
ka as eruzaocyjilta, plwtforma z towarami i padku władze policyjne przybyły na miej
wóz ao 2la!brania śmi:eci. Koń jednego z sce, trup został chwilowo pozostawiony 
tych w-ozów został odJprzę~nięly ~ przez na podwórzu, zwło:ki nakryto całunem l 

nileuw.a:~ę ru'e uwiązano go. Był to młody wyMawiono przy ruch posterunek poli
ogier. Skorzystał Oon ze swóbody i poczał cyjny. 
na S'Woilsty "koński" sposób zalecać się O tragicznym zgonie Tubniaka zos tata 
do kla'czy, która była zan:>rzę~nięta do in- powiaaomi'Ona rod~ina. Żona i dwie córki 
nego z wozów. W pewnej chwńH woŹlnic3., przyszły na mie~ce. Płacz i lament nie
pmgnąc odrechać już, usiłował konia szczęśliwych koMet, tak nagle i nieocze
schwytaoĆj nie poszło ·to jedna-k łatwo. kiwanie osieroconych, rozl-e.gał się po Ca
Wtedy furman schwycił bat :j1 począł ko- łym . domu. Przy zwłokaoch miały miejs~e 
ma ·okładaoĆ. Podniecony ogier roxwście- rozdzierające sceny, rozpaczających ke
czy{ sńę i IPOCZął wierzga:ć. Stoją-cy w po-. 1»"et ni.e możn,a było oddągnąć od tru::>ó. 
bHżu drugi furm1an Marcin Tubniak, nie Zmady Hczy'ł lat 67, z zawodu byt wo
zdążył uskoczyć na bok i roslta·ł nadzwy- żnicą, pracował w jednej z prze'Wo7''''· 
cZaJj mocno kopnię-Ły w lewy bok. Cios był wych firm. łódzkich. 

Proces o odmówienie przysięgi 
Sąd nie uznaje bezwyznaniowc6w - Klub P. P. S. będzie 

interpelował u ministra sprawiedliwości 
W wydziale odwQławczym sądu okręgo. stanie pociągnięty do odpowiedzialności 

wego rozpatryrwaną była skarga właściciel- sądowej. 
ki domu przy ulicy Konstan.tynowskiej 86, Podkański odpowiedział, że przed paru 
lurłowej, przeciwko lokatorowi Kubasie- tygodniami jako świadek w innej sprawie 
wi<:zowi o eksuHsję. w tym samym sądzie został ~oIniony z 

Ze strony p07JWanego stanął jako. świa- przysi~i, wię<: i obecnie przysięgać nie 
dek człQllek partji socjalistycznej pan Pod- będzie. 

kański. Wobec powyższegos sąd wyłączył 
Gdy doszło do zaprzysiężeni8.t SWla- PodkaÓ9kiego z listy świadków, a prokura-

dek Podkański, oświadczył, że jako bez- tór wytoczył mu sprawę sądową. . 
wyznaaiowiec przysięgać nie będzie, na co Jak się dowiadujemy, klub P.P.s. ma 
sędzia zdecydował, że ponieważ rzecznik w sprawie tej interpelować u pana mini. 
powódki domaga się przysięgi, Podkański stra sprawiedliwości. (bip) 
musi przysięgać, w przeciwnym razie zo-

Rozwydrzony kamienicznik pokrwaWił lok tora 
bo nie chciał mu zapłacił wyg6rowanego komornego 

(p) W dniu wczoraps'zym .z,gołtsi~ się do 
stowarzyszenia "Lokator" przy ulicy An
drze;ja 11 Mkhał Kwń.atkowski, .zamie,szka
ły w domu przy ulicy S'pacerowej 13 (Ba
łuty) i złożył .zame'ldowanie o następuią
CViJl fakcie: 

. Michał KwiatkoW's1d mies'zka we wSipO
mnianym domu kilka lat i pła'Ci -czynsz 
Komornianv wedle ustawy. co się jednak 
nie pcdobało gospodarzo\\ 1, to też kłóLnie 
są na porządku dziennym. 

Kilka razy kamienicznik Antoni Flor
CZ<lJ: p1'Zyrz.ckal. że Kwiatkow~kiego zmu
si do wyprowadzenia się z terenu jego po
selS.j~ a nawet odll!rażał się" że mena'W'it&t-

nełgo lokatora .z,bije na ,,kwaśne jaMko". 
,W d'ttiu wczoraj'sz)"ID wynikła pomiędz)' 

gO&p'o·dar.zem i lolk.ato.rem kłół!Oia, która 
przybrała pod. koniec krwawy eih.ar akt er. 

Florezak .zażądał od Kwiatkowskie60 
pieniędzy nu~ podłu:g ustawy, lecz wedle 

. własne~o wldzimisię, a gdy Kwiatkowski 
odmówił żądan'iu, kamienicznik namówił 
swych zi~ów i ~otIzinę, która ws-pólnL 
obiła K wlatkow~k1ego do te~o stopnia. że 
powy'kręcano mu ręce i roibito mu !H'owe. 

Zawezwane po.gotowie udz-ielił; p~_ 
si~odowaneml1 pomocy, który obecniE.' 
.skierował sp.rawę na ch:~ę siitdową. 

l .... 
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N2-29 
1) Obsadzono zawody o pooar: 
Dnia 25 b. m. (sobota) godz. 17 

Boisko D.O.K.: w.KS, - "Hakoah" 
'O. Bira. 

Boisko w Parku: ,,Kadimah" - Rudz
kie, p. Galer. 

Dnia 26 b, m. (niedziela) godz. 17. 
Zgicrskie Tow. "ConcOt'dia", p. Ko

zielski. 
Boisko w Zduńskiej Won: "Sokół" -

"Hasmonea", p. HH'd. 
2) Obsadzono zawody towar.z.y5kle; 
Bois'lro w Paibjanicadh: "Burza" - Ł. 

T. S. G. komb., p. PiotToOwskL 

Piłka nozna 
OTWARCIE BOISKA D. O. K. IV. 

Po dłuższym i gruntownym remoncie bo
~sko D. O. K. na pl. Hallera zostaje odda
ne d~ użytku. Oficjalne otwarcie odbędzie 
się w sobotę dnia 25 b. m. zawodami pił
karskiemi o puhar kI. "B" pomiędzy W. 
K. S. a Hakoahein. 

ŁKS ODPOCZYWA. 

Dowiadujemy się, że drużyna mistrza 
baszego w naibliższa niedzielę będzie nie
czynna i żaden z 3 zespołów zawod6w 
rozgrywać nie będzie. 

ŁóDź - GóRNY śLĄSK. 
W dn. 13 września b. r. odbędą się re

wanżowe zawody między reprezentacjami 
Łodzi i Górnego Śląska. 

~ WKS - HAKOAH. . 

W sobotę dnia 25 b. m. o godz. 5 p6 
południu dwie powyższe najsilniejsze dru
żyny k1. B rozegrają match piłki nożnej, 
wynik którego zadecyduje ostatecznie, któ 
ry z klubów wejdzie w posiadanie cenne
go puharu ŁOZPN. 

"Hakoah", wzmocniony ostatnio gra
czami, dotąd zdyskwalifikowanymi - za
dokumentował swą poprawę formy i .bez
ostrej walki nie odda zwycięskich punktów 
WKS, który w dniu sobotnim wystawi naj
lepszy swój skład. 

Match powyższy roze~any zostanie na 
boisku WKS (na placu Hallera. dawne D 
O. K.) - obecnie najlepsze w Łodzi i po
~adające trybuny pod dachem. 

Z PA1UANTC. 

P. K. S. ,.Burm.", który 'W ~eszlym t y
~u wy.s~dł zwycięsko z łódZką. "Si'łą" 
"! nadcltod~ą niedzielę., to test dnia 26 
~ r. b., o godzimte ll-ej przed pobu_ 
dn1em na swojem boi,*u w Pabjanicach 
rozgrywać będz:ire ma.tclt z łóc:Wta d'l"Ur&y-
Dą Ł. T. S. G. -

~czkolw~:eik. kJlUJb ,,,Burza" rozgJryW1aJĆ 
będzle wspomnaane 1J1łIwody zkombilnow.a.
~ dT~yll;ą Ł: T. S. G., mJWooy te mpo
W1iada1ą SIlę CIle,ka.wttoe, a. ~ dIlClIte
go,. ż~ ~U!Żyna. Ł .. T. S. G. po wojnie e.uro
pe.jlSkioeJ po raz p1erw szy pre~n't,ować się 
będzie w Palb~h: 

INSBRUK - WIEDEŃ 5:3 (4:1). 

_ . • INSBRUCK, 23 lipca. W spotkaniu 
~lęd~ymiastowem pomiędzy reprezenta
c~aml ~nsbrucka a Wiednia zwyciężyli 
PIerwsI w stosunku 5:3. Wiedeń wystawił 
Jedenastkę amatorską. 
I 

ORT 
• 
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.i wychowanie fizyczne młodzie~y 
Warszawa i Ł6di kroczą na czele miast polskich 

Lekka atletyka 
OSBORNE USTANOWIt NOWY RE

KORD śWIATA. 

LONDYN, 23 lipca. Do najsensacyjniei
szych wyników lekkoatlet. należy pobicie 
rekordu świata w skoku wzwyż, czego 
dokonał Osborne na międzynarodowych 
zawodach lekkoatletycznych w Londynie, 
uzyskując fenomenalny wynik 2 m. 07 cm. 
Dawny rekord należał do Beesona i wyno
sił 2 m. 01,4. Osborne uzyskał wynik (' 
5,6 cm. lepszy. 

Wydział hygjealY szkolnej mini~er
stwa wyznail reL i OIŚwiece!D:ila pub'!., na 
cze'le którego stoi '00 chwili je,go poU/sła
nia niestrudzony propa,ga~or hyg1env w 
s zkJdl e i wychowania !izyc.zneg<o, dr. S~ . 
KQPcińslci, ogłosił drukoiem sprawozda.nie 
za CZJaJS od r. 1918 do 1923 ~mie. 

P~eTwsze to SiPt'a,wozdarue ze stanu 
dorobku naszego na polu hy:gjelllY szk .. ) ... ~j 
i. W)"chowan la t i'zyczne~ ') w ciągu pi;; . '
szego pięciolecia ni~po:l[egłej Poh,l{i za
sługuje - poza waJŻnośclą s,amego przed
miotu - Dla s.zczególlllą uwagę z dwóch 
powodów: 1) dlatego, Ż~ dorohek to jes,t 
memały i ilbHża nas w tej dzie.:izinie bar
dzo zm,acznie do państw zachodnio - eltro
pejskich; 2) dlatego, że świadczy on o tern, 
jak wi~le zdzi,ał,ać mo·gą w krótkim SIŁo
sun'kowo czasLe wiedza, umHow3.rue s.pra
wy ł zapał kilku energicznych jednostek 
w watt'u·nkach nawet nao~ót niebrurdzo ko
rzystnych, jak trudności Hna<D80We pań
stwa i nie zawsze dostateczne z'rozumlenie 
spraiWy w sf·erach decydująqnch. 

Sprawozdanie przypomina Ola wstępie, 
że tros,ka o hygjeil1ę szkolną nie jest w Pol
sc,e rzeczą nową, że myśl,ał o otoczeniu 
ucznia opi<eką lekarg.ką w szkole już w r. 
1805 TaKleus'z CzaCki, dytrektor 5łynnego 
Liceum krzemieniecki~,~1). Myśl !t;l 'Podjęli 
potem w r. 1880 dr. Ma,rkiewicz na tere
nie b. zaboru t'osyj.skie.go i w r. 1881 dr. 
żuliński na dhs'zarze b. zahoru aUlStr)ac
ki'eg.D. Read.i'ZoaIcję tej w sz;kołach po'lskich 
przynos.i jednak dopi'eT.o rok 1900, kiedy 
to występują po r,alZ pierwlSzy czynnie le
kar~ s,:zJkdlil11 w szkol'.Aloh prywaJtn.ych b. 
z,a,boru ros yjski,eg.D. 

Dotychczas czyni hygjena Słzkolna w 
PoI.sce postępy coraz większe; mnożą si ę 
na ten temat r~wy, który,C'h do Toku 
1921 mamy przeszło 1,000 (mówimy nattu~ 
ra/lnie tyłko o pmca'C'h o':' ~.jj nalnych). leka
rze szlrolni są czynni w c·or,ruz większej 
HC1Jbi~ s2Jkół, a troska o zdrowie fizyczne 
mlodzreży dorównyw.a trosoe i staraniom 
o jej rorowi'e mora/lne i rozwój $nJtelektu
allny. Kiedy zaś w r. 1918 na-stęwuje org'a
niza{;ja polskich wł.cvdz państwowych, ~ 
wstaje też wydmał hygie,ny szwolnej, k!Łóry 
początk-owo jest czyn.ny w b. minister
stwie zdrow1Da pubt. od r. zaś 1920 WICho
(tzi do mindJsrtersirwa wyznań reI. i oświece
n,ja puibl. 

Wydzitał h'nHe'ny szkolnej przy min. W. 
R. i O. P. jest uvtem pDerw.szą in:slt.3incją w 
sprawach hygjeny w szkole i wycllow.an-ia 
fizycmego. Dru-gą mstaJncją są il1lSpekt-ora
ty do Slpra w hyg;eny szkolnej i wychowa .. 
nia fizyC'me~ przy kU1'1ator;a'Ch okręgów 
szkolnych, na któr..rch czele' st'Oją l'ewze
whytŁiaJtorzy, ma1tt'cy do 1P0mocy iil1lSiruk
torów wychowania fiozyc:zmego. Inspekto
ratom do spraw hygjeny szk<alnej podle
g.asją be~ednio lekarze s7JkoIm, których 

pod k'Omec roku 1923 było okoł'O 800. W 
szkołach państwowych trlrzymuje ich pali
stwo, w publicznych sikobdl powszech
nych miefski'Ch - glll1iny miejskie, w publ. 
szk'otach powszechnych wi,eiskiclt - sei
mi/ki powiał owe. 

Dla ścisłości dodać DaJ1eży, że lS..czbą 

lPowyższą nie są objęci lekMze szkolnt GóRNOśLĄSKIE MISTRZOSTWA LEK. 
prywaJtn)1'Ch i ISpoł1ecznych sZJkół średruilCh i KOA TLETYCZNE. 
powszechnvch,kJt6ry.ch jest: również ki'l-
kuset. KATOWICE, 23 lipca. Do~ończen ic 

Pomoimo t'O nie wszystki'e szkoły w I mistrzo~tw lekkoatletycznych okręgu gór
Polsce mają ZJorganizowalI1ą opiekę lelw- nośląsklego dało następujące rezultaty : 
ską. Na}lep-iej pod tym względem przed- 100 m. Rischke (Djana) 11,6; chód 3 klm. 
sŁawlwią się szkoły w b. zaborze rosyj- Kaczmarek (Djana) ~:30.8, 400 mtr. Loe
skim, zwła'szcza w okręgach s21kolny;ch: we 56.1; 5 klm. Freyer I F. C. 17.58; 4 x 100 
w a'l's'z8l\V s kńm , łódzkim i biało.sŁockim. W Barkochba 49 sek.; 200 mtr. Szeliga 25.2 ; 
obrębie zaś p'aszcze'~ólnych rodzaiów 800 mtr. Loewe 2:12.2; 3 klm. Freyer 
szk,Dlnidwa szkoły średnie mają o wiele 9:44.4; tyczka Forrieter (Ruda) 3.09; 1500 
lep5zą organizację pomocy l ek all"skitei , a- mtr .. Freyer 4:2,4. 
n1żeli s2Jkoty powszechne. W sikoln1JClt.wre 
średniem ogólnokształcącem pańsiwowem 
i IPrywat'l1em w r. S'zk. 1922-23 54 proc. 
szkół m4ało opi:ekę lekarską. W szkolni<:
twie powsze.chnem s.prarwa pr~dshawi;a 
się lepiej w mi:astach, n:iJż w groinach wi.el
ski ch. Z m1.alS1 ZJaiŚ naljwyżej pod tym wz~lę
dem s10i Warszawa, w lclóre-j w r. 1923-
24 jeden lekM'z szkolny. przyipadał na 
2,600 dzi'ad'Wy; potem id.ą: Łódź, Wilno, 
Kraków. P6znań, Białystok, Włocł.aJwek, 
Lwów, Radom i inne. 

W wid'u szkoła/ch pow~zedl!1lych doda
n<e $q do pom.ocy lekarzom szkolnym hy. 
gjenistki s'zkolne, które pioerwsza WlPl"owa
dz:iła u siebie Warszawa w r. 1917-18. Za 
jej przytldadem zaś poszły mia'S'Łta me, 
jak Łódź, Lwów, Włocłl8iWek, Bja~ystok, 
Płock i inne. 

Ob,ok OIl"gamń,zacji og51nej opieki leka!'
sMej w szk.ołach czyni postępy orga.niJza
cja opieki SIp-ec;Mnej, w szczególności den
tys~yczm,ej. Na terenie b. Kongresówki np. 
69 proc. gtimnazjów pańs~'W. i 63 proc. se
mi:n.aI1jów państw. mi.ało w r,oku spraiWO
zdawczym pomoc dentystyczną. 

W ki.1:ku ośr,odka,ch Rzeczypospolitej 
oistnieją te-ż dla młodzieży s'zkolnei specjal
ne poradnie , 1a:k: okul'ilsi:yczna (\Vall'sz.ruwa, 
Kraików, Lwów, Łódź), intenisltyczne 
(Kraików, Lwów), dla chorób &kóry (Łódź), 
dla leczenia 2Jboczeń wym'Owy (Warsza
wa, Lwów), dla chorób garoa-.a, nosa i u
szu (W.aTSlZaWa, Łódź). 

Jeśli dodamy do tego troskę 11.alSzych 
władz oświa!toW)"Ch o wychowalld'e i wy
kszta~ceni.e d:deci głuch'OniemyC'h, oci~m
mlałych i PS)1'Ch1cznie tą'>olśleawnych, do 
czego służy oddzielna sIeć szkół specjal
nych, to bez przesady powtórzyć możemy 
to c{)Śmy 'Po'Widzieti n:a p'OCzątku mna.ej
szego (lJt'ltykułu, że d.orobek nas~ na p.olu 
hygjeny S'Zikolnej j~ znaczny, cll,oć naJtu
Talnie wieI:e jeszcze pozosrlruje do _zrobie
llJi,a w i e.i dlz,ied2in1e. 

P.Z.L.A. ODWOŁUJE ZAWODY MIĘ
DZYNARODOWE. 

WARSZAWA, 23 lipca. Jak się dowia
c1L:;emy P. Z. L. A. odwołał wyznac~one na 
dzień 1 i 2 sierpnia zawody międzynaro. 
dowe lekkoatletyczne. 

MARATON W SZTOKHOLMIE. 

SZTOKHOLM, 23 lipca. Odbył się tu 
dziś bieg maratoński, w którym zwyciężył 
Sjosten w czasie 2 godz. 55 min. 38,4 sek. 

ROMERIO MISTRZEM FRANCJI W 
BOKSIE, WAGI śREDNIEJ. 

MARSYLJA, 23 lipca. Romerio zwy
ciężył Pruniere'a w dziewiątej roundzie 
(przez poddanie), zdobywając tytuł mistrza 
Francji w wadze średniej. 

DZIś UROCZYSTE OTWARCIE OLIM
PJADY ROBOTNICZEJ W FRANKFUR

CIE. 

FRANKFURT nad Menem, 23 lipca. 
W dniu dzisiejszym nastąpi tu uroczyste 
otwarcie I międzynarodowych igrzysk o
limpijsko-robotniczych. w 'których weźmie 
udział z górą 10 tysięcy zawodników zgło
szonych z całej Europy. 

PRZED REGATAMI W GDYNI. 

GDAŃSK, 23 lipca. Pierwszy polski 
yacht pełnomorski "Carmen" wyruszył z 
Gdańska na jazdę wokół zatoki Gdańskiej. 
Wielką sensację i pewną zawiść wywołało 
pojawienie się polskiej b ndery na maszcie 
tak dużego yachtu. Załoga pod kierunkiem 
d-ra Czarnowskie~o i bosmana d-ra Sano
wicza trenuje do najbliższych międzynaro
dowych regat. Podstawą operacyjną w cią
gu najbliższych tygodni będzie Gdynia. 

Praska "Sparta" przyjeżdża do Łodzi "GRAND PRIX DE TOURISME". 

Rozegra dwa mecze z Ł. K.S. i Turystami 
Jak się dowiadt,tjemy, czołowa druży

na kontynentu, mistrz Czechosłowacji -
Sparta prask8t przybywa do Lodzi, by ro
zegrać dwa spotkania z L. K. S. i z Tury
stami. Zaznaczyć należy, że Sparta jest w 

doskonałej formie o czem świadczą dosko
nałe wyniki, a nadewszystko zwycię
stwo nad urugwajską drużyną National 
Montevideo w stosunku 1:0. Zawody od
bęw. się 8 i 9 sierpnia. 

Tennis 
KOŹELUCH BIJE NAJUCHA W ROZ- Wyścigi konne w Piotrkowie 
GRYWKACH DLA ZAWODOWCóW. " • , • 

PARYż, 23 lipca. Zawody automobilo
we o "Grand Prix de T ourisme" dały na
stępujące wyniki: I kategorja (pojemność 
do 1,5 Itr.): 1) Constantine na maszynie 
Bugatti przebył 950 klm. w 11 g. 12 m. ? [;., 
czyli średnio przeszło 84 klm. na godzmę. 
Kategorja II (do tr.zech Itr.): 1) Lacharnay 
(Cottin-Desgoułtes) 1000 klm. 11 g. 10 m. 
40 s. (na godz. 85.680 klm.). Kategorja III 
(do 5 Itr.): 1) Bomot (Peugout) 1050 klm. 
w 12 g. 12 m. 39 s. (na godzinę 86 klm.) 

BERLIN, 23 lipca. W zawodach tenni- CZęSC blegow rozgrywanych w Warsza.wle 
sowy~h o mistrzostwo Europy dla zawo· . przeniesiono na tor piotrkowski 
do~cow, zna~y trener "Sparty" praskiej , " . .. . 
Kozeluch pobIł polaka Najucha w stosun- t Wysog'1 w Pl.obrk~wre rozpoczną S1ę ~ Na iW~ płiaJskie Towarzystwo piotr-
ku 6:4, 10:8, 6:4. sobotę, lS-.go SIIie:l"plU3., a następne dni kowskie przeznacza pieniężne n&girody i 

pt'Z)'IPadaJją: 16, 18, 20, 21 i 23 tegoż mlQ.. widzimy w ~ogramie cZJbery próby dla 21. 
GIEłDA PRACY 

POTRZEBNY FL.~At GRUPY EUROPEJSKIEJ W DA-I s.'i.ąca. ttlłood?ieży, z kiÓTyCh dlWtie są wyłącznie 
, VIS COUP. Wyści!gi w starym lrylbunalsldm gco, dla kOllii pół - kt'Wi, a dwie bez ogram- czeladnik blacharski Kilińskiego 201 

AMSTERDAM 23 l" W dzie ulegają poważnej zmianie, miam.owi. czeń. 
785-3 

k . ' lpca. . rozgryw- d .e "steepile chasy" z .Dlokotowslkie:g<> to- Wyśdgów płaslci.ch ~a 3 1~, 4 1. i star-
ac? tt;nD1sowych o puhar DavlS'a (spot- ru w Warszawi~ z n,agrodami T. Z. H. K. szych kon~ ma być 12. Program zatem ob

k~ndle finałowe w grupie europejskiej po- w Polsce do nięg.o są pl'zeni.esj,one. Tor sumy, pragnąć tylk'O n.aileży, ażeby dosta. 
~lę zy. Francją a Holancłj~d zwyciężyłi zy.sJwje ;rzez ~o na. znaczeniu i lPowilnien teczna n.ość ·RQ1li była prZYPTowadzona. 
• anCUZI w stosunku 4:1. zespoliĆ elitę naszych jeźdlźcÓ'W :iJ kona, IWY- Dla mi'łtośników sportu i w)"Ś'Cigów, 

r.oIbionych w trudnej s;pe,o;alności. DZbe- przytb)"Wają,c-yc'hz Łod:zi, waż'l1.em je.st, a
wt~ steepIe cJtal.;ów z na,grodami T. Z. H. żeby dyrekcja Towarzysiwa wzięła pod 
K będzk l['ozegTaIllych w Piotl'kowiez u- uwagę t'oZJlcl,ad pociągów i :powrót po wy
posaż.eni,em od 300, 400, 800 do 1,500 zł. ŚlCliJg,ach byt moż.l~wy w$e:czorem. To 

TURNIEJ TENNISOWY NA POLSKIEJ 
RIWIERZE. 

Sttee,p'l~ - chasez wy1SOką n,rugrodą 'pt'Zypa- wzgląd W.a!Żlly dla 'Przyjez;dnyC'h. 
'da 18...go si<enpnia. A na "OrOS'<s - Cotmtory,ł Nalerty je~zcze nadlInieni-ć, :re najważ
p1'zez polIa - pTze'strzeni oko~o 8,000 m. niejszy .wy1Ściog pł:a:ski, t~ jest "derby piotr
T. Z. przeznaczyło nagrodę 3,000 złotych. kows'kie" dla 3 le1n. mqodzieży z nagrodą 

STUDENT-KA 
Uniwerllytetu Warszawskiego, który chciałby-aby 
wspólnie przygDtować się do egzami.nu. z I-gc • 
roku prawa, jest proszonym'ą, o :dozeme s"ego 
adresu dOi adm . .,Głosu- pod .Systemat" 708-2 

BUCHAL TER-(KA) 
z grnntowną znaiomością języka polsldego, ,niE' 
mieckiego i możliWie trancusldego, poszuluwa· 
ny Zgłoszenia do "Gtosu~ pod .Ale". 788-~ 

. GDYNIA, 23 lipca. W końcu lipca od
będzie się wielki turniej tennisowy wzo
rem zagranicznych miejscowości kąpielo
wych. Udział swój przyrzekli znani polscy 
tennisiści: Foerster (mistrz Polski), War
miński. Lissowski, Maciejewski (mistrz 
Warsza.wy w strzelaniu) i inni. Będzie to 
pierwszy polski turniej tennisowy nad pol-

Będą też owe &teepłe - C'hasy często woj- 1.,200 ZJł. będzie roze.-grany 16 si,erp~.i.a, a GRUNTOWNY 
s'kowe., oraz konkursy skoków i "ChamPiO-I' dw~e "C~ ~łry" diwudZ1es~e~o nIemiecki, gramatyka, literatura, konwersacja, 

akiem morzem. ' . 
nat". Gonitw z plotanU omalCzonvch \asi trzeciego. l przygotowanie do e g z a m i nÓW. Oferty pod 
C2Jł.~. .Niemka-, 5115'r' 1 
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bódź Odzyskule r ki OSJj kia· 
Ostatnio dokonane . tranzakcje z ",Wniesztorgiem" 
otwierają przed przemysłem łódzkim nowe horyzonty 

'czy okno eksportowe na wschód będzie dla nas 
stało zawsze otworem? 

JtOZNstający się kot~aJnie przed wo;" Nade~zystko uderza f Elik t , że po 
IM przemysł łócbJ1m, mając wyłącme opar- sfedmi-oletnie:m ietnieniu powojennem, 
cle Da rynkaclt rosyjsk., dostrajał sIę z ko- przemysł ł6dzk~ pO'l'az pi~rw'Szy dokonał 
mecznośoi 00 iclt p"oMzeb i stanowił war- tranzakcłi powatżnierszej na ' eksport na 
sztat dla koneumpcji całego niemal impe- warunkach długoł~rmin.cywe~o (do 6 mic-
rtjum Ros,~. sięcy), 100 pI"ocent-owego kredytu. 

Zrozumiałe przeto., u Zlwiązany MOISUl1- Za.akceptowattla powyższa kondycja 
kami z Resją przez u,ue.g dziesięcioleci- przez przemysł łódzk1 (warunek sine qua 
przemysł nasz oczynił rynki Z81borcy non, j.eżeH e zdolności konkurencyjne w 
w~ zupeł:n!i,e lJ8JturaJnymi w zby- stosunku do zagramcy chodzi) aż na2'Jbyt 
'Wlaniu nro;e; produkc~, dzięki czemu dobiotnie świadczy, że ciężkie wCl!runki 
W8zylPŁkie niemal wa'l"lS'ZŁaty grodu nasze- fmansowe, w jaki'Ch dotąd trwa produkcjit 
go dosłOS'owały się z czasem 00 potrzeb nasza, ~zęśdowo zostały złagedzon~,a u
lronsumpcyjnych ludności olbrZ)'Ulich po- dz1-elan.ie kredytów dłu-gmerminewych -
łaci państwa ros#k'iege. . dotychczasowa zapora ni~ do przebycia w 

Zawierucha wojenna, ubytek rynków finansowaniu łranzakcii - ni~ stanowiła 
rosyjskich i &abotu~a polityka uboI'- zapory w n.awiuywani1.1 stosunków z ryn
e6w unietaehomił.a wa1"Sztaty nasJ)e. karni zagranicznymi, a nadewszvstko'-

Rok odrodzem.a się państwowości na- resyjskimi. 
s:zej $ł.aInowi ok'l'e.<;;, w którym przemysł Drugim znamiennym punktem w snm.· 
łódzki, po ~iługim wypoczynku, się dźwig- lizowany<:h imnza'kejach z p. Nazareniu
nąt i ~ kOllos.alnej swej sile żywotnej, sem jest fa.kt, że przemysł pol-ski nabrał 
"W IttMkim czui.e uruchomił elbrzymią zaufania do Z. S. S. R. i pewny ~st, że 
część swe; prodtr1rojli przedwojennej. udziel'Ol1e kt-edyty w związku ze sprzeda-

Okres faflacji, w którym 2l8lpOtrzebo- żą manufakltury - będą honorowane. 
wan~ sauczne w kraju wywołało kolo- Mimo. trudności w zawieran~u tranzak
salny popyt na W)'!"O'by manufaktury (każ- cji z przedstawicielami Z. S. S. R, obrót 
dy bowian, chcąc pomyć się marki pol- h a.ndl owy, dokonywany między Polską a 
skiei -;- loklował ją w towarach) - ttrU- Resją z miesiąca na miesiąc się powię
cłtom!ił ~ łócbkie na trzy lJll'li.any. ksza, o czem śwnadczą niżej przytoczone . 

Statbił:imcja waluty naszej poci"tgDą'ć yl 
musi* za sobą krach w przemyśle, for- c W roku operacyjnym 1923 _ 4 od l-go 
SOtWDa bowiem p!18.'Ca wanz:t.a.tów podczas października 1923 r. do 30 wruśnta 1924 
infla.<:!ji nie miała tel'llz r.a~;;' bytŁu ze wz~lę- r. dział eksportu z Polski do Ro'S;i wyra-

I dIu na mUrimałne Z8!pob-ze'howanie rynku ża się w SUm1-e 3,3 mHjonów rbt, Uli im
kr.a.jow*. Coraal częściej pruto przemysł port z Rosj!i do PoLski - w. s·umie 1,3 milj. 
nasz oglą~ s5ę zalCząt ZolI. rynkami poza. rbl. (poza tram za k-cj.amń" dokon}'Wanemi 
kra.jowymi, 'W ' 1S2lC~lności ' - rosyjskim. D B .... ..ł I") 

T ~- _'_I..._ ...... I...! p!'zez " awa - 4J"I()PO • em:z ~ :nB~ przemysłu na-
szego, ~ podCzalS f~o, ni~natu. Już od 1-go październi,ka do dnia dzi-
.raJmego za.pot:r~ w okresie inIla- sie;szego dziat eiksportu z Polski d1() Rosji 
cyjnym nie odgrywały roli _ dawać -ię 'Powiększył się ni~pomiernie i wyraża. się 
zaczęły we ma.ki. w sumie do 9 milj. flhl., P'OOczas gdy im.port 

ZaniecfbaiDlie technkzne wanZJtaŁów do Polski - w sumie 3,5 milj. rb1. 
h ik ,-_. _L Mimo. za1em, że pertrakta'Cje deIegac~ 

nasZ)"C, zam -.pi:ta~w uuroOOwych w pol~ w sprawie tlS()Iwpol'tor~" zostały 
ZW1iądru % kry~ pła!Łnic~ym, opła-ca- zerwane, m~me, że dotąd nie mamy odnoś
nie nacłmkmt-rch podatk6w i brak' kł"eUY-
tów tamcrh - uczyniły olmy nasze nader nei konwen~ji hand10wej z RO&ją, życie to
~. . ruje S'obi~ drogę innem kory,tem i, tak z 
~ to stosowany jeszcze aiąRle do cyk powyuzych wynika, obr6t hand.liOWY 

potrzeb rynków 1"06yjsktk.h przemysł nasz między Polską a Rosją sŁa.Ie się powię-

- poważnie interesować zaczął sąsiadów ksZOto, jak rp. Narzat"en1US w kwestji po

~ : bemadzi· h·· .. wyższe; p.oinformmv,a~ ~w.iIOiae1i pra-, ! t • etn)"C .JtIZ ml>eJ- rr war$.7A'W'S'kSej. 
eeemt ~tacjach 'W1Stępnyoch lip1"Óbaeh, / ,R~L- iski.' ......J ... .., ci. OfJt'atniclt ktlku cłna przemysłQW'i' 'JU:- rosy :&W1fłZllDY w~DU 

L3._ • • • sŁosunkow b.andtowych z przemysłem pol-
DaS2lemU Uwm'O Słę po raz pt'erwszy n.aJWlą- kim • _ '~....c.... d' • • l . 
zać reallDe stostm:ki i rp. N-aU1l"enrusem . ~ w CI_U Dl~J .. • .. s" zlesl~e eCła. 
(przed9tawicilelem "Wll!i'e8l7Jł.l()rgu" Z. S. S. JeSt naturalnym rynkiem dla ~olski. tak co 
R.) i - pierwue poważniejsze tr.8lllzak- ~o eksportu do Z. S. S. R., ~ tez co do 
cje dOS2lły do s-kutklU J111pońu z Z. S. S. R. rozmaitych surow-

Mimo, że objekte~ tranzak-cji była tyl- C?W, artykułów fabrycznych }, jeżeli tylko 
ko maatuf,aktttł'a bawełniana, mimo, że SIę uda spr~wę połraktowac h;ez ~p~e
wbrew pr7:)'IpUSz'Czenioom z,byt optymi- ~ń • -:- mozna pnYPu~, ze !~ w 
stycznym - Woa ... t>06ć sprzedanych towa- naJb!lZ~ ~e łączyc ~ będą ~łe, 
rfyw wynosi tylko k-oł:o 3,000,000 r'b1. (łącz- wzaJemne 1 aągłe stosunki handlo!,e. . 
nie z osłaIt:nimi Zalkupami w fabrykaoeh '. Ten, fakt d<;>kenanych ~a't1za!kcjt bu~Z1 
SmJ>lera i E"tttingona) _ waru n.ki , na ja- ~6~ koł ~zkI~h dawno żywiloną nadzt.e
kich przemysł 1ód%ki odd.al wyroby swoie Ję, ze. "okrenke na, ~6.chód ~ało u~hy: 
- zwilastują nową e-rę w produkcji powo- lone,. 1 ż: coraz ~zęS'C1ieJ oraz coraz srerzel 
ienne; gcredu naszego i wr6żą ;a.kruljłep- będzle SIę dł.a. IWi:ze.i!<> eksportu otw1>eł'a'ło. 
su horoSkopy. S. D. 

nowa tar la B na dla Polsk· 
Praca nad nią rozpocznie się 27 b. m. i potrwa 2 lata 
Na dmeó 27 b. m. zwołane zostało do 

W.a.n;zawy posiedzenie kemitetu celnego. 
które ma opracewać zasady, na ja,kilCh <'
prze "się budowa tl'ow~j taryfy celne;. 

Jak wiadomo pi'erwsU\ taryfę celną o
głoszono w r. 1919, była ona skQ}>jowar.a 
według taryfy rosyjskilej 1 nie odpowiadała 
stosunkom ekonomicz.ny:nt n~podleglej 
Polski. To też po uoiążliw-ej i d~gotrwa
tej pracy została ona zrewidowana i do
MlOSOW.aJDa de pols,k.ich warunków e'kono
micznych i ogłoszona w r. 1924. Nowa ta
oryfa opracowana była z trwzglę:dnieniem 
trzech momen,tów: ochrony przetny:słu 
krajew~go, walki z dreżyzną i dla wzglę
dów fiskalnych. Na1lepi-ej s.pełniła ona mo-

menŁ fiskalny, gdyż dochody z ceł prze
wyższyły o 100 proc. pre'lJimil11owane z nich 
wpływy. 

Obecme wobec zmieni01llych w.a.nln
k6w ekonomicznych, sfery rządov. e przy· 
5'tępują do gruntownego opracowania no
w-c-j blt'yIy celnej. Jest to olbrzymia praca, 
a }edtnocz CŚn.i'e niesłych.att1tie edpowie
dzialna, gdyż każdy prze.pis taf'yfy sięga 
bardzo głęJboko i wywołuje olb.rzymie 
zmiany w warunkach życia ekonomi-cz,ne
go kraju. To też pralCa jest obli'czona na 
2 lata. Zwołane na 27 b. m. posijedz~nie 
komi<tetu 'celn~o ma W'łaśnie zapocząJtko
wać tę pracę i :z: tego względu jesi talk do
niosłe. 

, 
Firma Jakób Kolsfało w frudnościach plaln~czych 

PROPONUJE REGULACJĘ PO 35 PROC. 

Firma "Jakób RoJstem", Furmańska 3, 
znalazła się w trudnościach płatniczych 
i zawiesiła na razie wypłatę zobowiązań. 
Zaiateresowanych jest około 30 wierzy-

l 
cieli z pośród najpoważniefszych firm łódz
kich. Dłuź.nik zapreponewał regulację 

I wierzytelności po 35 procent ze spłatą. 

w ciuu roku. . ..~ ~_ J.' , _ 
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MOCN 
Ostatnie wahania dolara były ziawisłliem przejscio· 
we m, spowodowanem chwilowemi okolicznnściami 

Obecnie złoty powr6cił do dawnego poziomu 
Zwyżka dolara, która miała miejsce Rozporządzenie antybilonowe wywoła-

przed paru dniami, wywołała zrozumiałe lo w masaoh groźną choć bezpodstawną 
zaniepokojenie w szerokich masach społe- wizję dwuwalutoweśd, co spowodowało 
czeństwa. Masy te widząc tylko skutki zwiększenie się popytu na delary, a co za 
przesunięć ekonomiczno-walutowych, a w tem idzie - nagłą ich zwyżkę. 
przeważającej więk~zości nie mogące od- Z drugiej znów strony długotrwałe de
gadnąć ich prz.yczyn, słusznemu uległy za- szą:e i niebywałe powodzie w południowe) 
niepokejeniu, gdy dolar podniósł się do części państwa kazały wątpić w powodze .. 
nieznanego poziomu, osiągając kurs 5,24 nie zbiorów tegorocznych. Prostym S:'i:uta 
w obrotach nieoiicjalnych. kiem tego ostatnic~ byłoby zubo7.enk Itra 

Obecnie kurs' powraca do normalnego jtt i powiekszenie deHc)'fów, a co za t~m 
poziomu i dziś w Łedzi obracają dolara- idzie możliwość spadku złotego. • 
mi n1acac 5,20 ~,21. Na szCzęście jednak raptowna zmIana 

W Warszawie kurs cokolwiek wyższy aury wyjaśniła o tyle sytuację zbiorów, i~ 
bo 5,21 i pół przy tendencji mocnej. jak wynika z dotychcz3s-owych danych, bę· 
Mimo te sfery bank().we wyra tają niepłon- dą one wyższe ponad !lrzeciętny p01.1om, a 
nę nadzieję, że i tam w najbliższych dniach znacznie lep~zf! niż zeszłoroczne. 
nastąpi powrót de nermalnego stanu. Dalej, c'ofnięcie przez Bank Polski w 

Co przyczynił9 się do naJ!łej zwyżki porozumieniu z min. ~ ',arbu rozporz~d7,p.8 
dolara? Oto dziś iuż po dokladnem mada- nia o bilonie przvc2!yniło się ogromnie de 
niu sprawy i zasiągnięciu szczegółewych uspokojenia o'll'inji Dt1bJiczne;. 
informacji u jednostek trzymających rękę Obecnie więc niema żadnych konKret. 
na pubie życia ekonomicznego i związanej nych przyczyD, mo~ących ~'w(\łać r M , 

z nim sytuacii walutowej, stwierdzić może. wne drltanic dc!ara, a przeciwnie dob~e 
anormalny. Pierwsze, to deszcze i powo- wyniki źnh ... każą nam jaśnie; spo!1lą.dać w 
my, iż dwa 7.darzenia wywołały ów stan przyszłość ekonomiczną i finansow~ hajn. 
dzie, drugie, te zarząm:enie Banku Polskie T.R. \ 
go o niepnypuszozeniu bilenu. 

CZY otrZymamy odszkodowania za polisy 
amerykańskich towarzystw ubezpieczeniowych 

W prasie zagranicznej ukazały się oJ;tło- wiających dzisiaj, jak wiadomo, żadne; 
szenia adwokatów oraz wiadomości, jako- wartości. 
by newojorskie towarzystwo ubezpieczeń 
na życie wypłacało obecnie pełną wartość 
wydanych przed wOJną na terytorjum b. 
Kongresówki i b. cesarstwa rosyjskiego 
polis asekuracyjnych i to w walucie zło
tej. Wiadomości te nie odpowiadają pra
wdzie. 

Mianowicie, jak się dowiadujemy, "New 
York Life Insuranoe Co" w poszczegól
nych i nader rzadkich wypadkach rzeczy
wiście wydało byłym rosyjskim "podda

Wniesiony p'rzeciwko amerykańskim 
towarzystwem asekuracyjnym szert~g 
skarg nie został jeszcze rozpatrzony i nle
wiadomo jaki ta sprawa przyjmie obrót. 
Jedna ze skarg, która złożona została w 
wyższej instancji newjorskiego okręgu są_ · 
dewego będzie dopiero rozpatrywana, ale 
nie wcześniej, jak na jesieni r. b., chociaż, 
i ten termin nie jest pewny i może ulec ód
roczeniu. 

nym", ił obecnie obywatelom polskim pew. . Na ~ypadek jednak, gdyby naw.e! skar
ne wynagrodzenie gotówkowe za poslada- ! ga WnleSlOna do . sądu w pierwsze} tnstan-: 
De przez nich polisy. Odszkodowanie to ' cji została załatwiona pomyślnie, wyrok 
jednak nie było wypłacone - jak to sądzą . mcne być zaskarżony do instancji wyższeJ 
niektórzy - w złetych rublach, lecz w car- I i rozstrzygnięcie sprawy siłą rzeczy mus.' 
skic:h rublach papierowych, nie przedsta· . ulec dalszemu odroczeniu. 

Ry·neK • • • 
plenlęZny 

Warszawska giełda nrzeł!owa. 
Ny I w ARSZA w A, 25-$10 lipca (Pat). 

~zjs;ejszej ~ieldzie urzędowej DotOWania 
następujące: 

była 

Dolary 5.18,50 
Franki franc. -.-

C7EJ(J. 
Belgja 24.08 
Holandja .209.50 
Londyn 25,33 
N. York 5.18,50 
Pary~ 24.47 . 
Rraga 15,44.25 
Szwajcarja 101.20 
Sztokholm -.
Wiedeń 73.28,50 
Oslo -.
Włochy 19,28 ' 
8 proc. pożyczka złota -.~ 
Potyczka konwersyjna 43,50 
10 proc. pożyczka kolejowa 90.
Po~yczka dolaro~a. 68.00 . 
4 i pół proc. listy zastawne ziem· 

skie 21.50 
5 pr. obI. m. Warszawy przedwojen

ne 19.00. 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy, 

przedwojene -.- , 

Giełda aktjowa 
Bank dyskontowy 5.10 
Bank dla handlu i przem. 0.50 
Bank handlowy 4.80 
Elektr. Dąbrow. 0,50-0.70-0.60 
Siła i światło 0.27-0.261 
Cz~rsk 0.36 
Gosławice 1.75 
Firley 0.31-0.31 
Nobel 1.55 
Modrzej6w 3.85-4 
Ostrowieckie 5.7D-f1 
Rudzki 1:13-1.25-1.20 
Żyrardów 7.70-7.20 
Spicss 2.25 
ElektrJe.ZDOlć 1.65 

Chodor6w 3,15-3.2.~ 
Częstocice 1.50 
Cukier 2.35-2.50 
Węgiel 1.60-1.73-1.72 
Lilpop 0.56-057 
N'orblin 0.78 
Parowozy 0.45 
Starachowice 1.50-1.70 
Borkowski 1. tO 

' Hotowanla złotego! 
W dniu 25-ym lipca 1925 r. 

, Za 100 złotych: 
Londyn 
New-Jork 
Zurych 
Berlin 
Wiedeń czeki 

bankn. 
Gdańsk 

Warszawę 

25.40 
19.96 
98.62 

79.55-80.15 
134.50-155.00 
154.50-155.50 

98,82-99,08 
98.79-99.05 

notowania giełdowe w londynie. 
LONDYN, 25 lipca, (Pat). 

giełdy. 

N.·York 
Francja 
Belgja 
WIochy 
Szwajcarja 
Hiszpan)a 
Portugalja 
Montreal 
Szwecja 
Helsingfors 
Niemcy 
Austrja 
Praga 
Rumunja 
Warszawa 

Zamknięoie 

4,86.t~ 
10j.20 
105.10 
135.25 
25.05 
5~.64 
· 2.46 
4.85 

1&09 
192.75 

20 • .12 
~4.55 

164.-
10,10 
25.40 

Itotowania gIełdowe w Pary tu. 
PARYZ. 23·go lipca (Pat). 

giełdy. 

N. Jork 
Belgja 
Hlszpanja 
Włochy 
Holandja 
Szwecja 
R~ 

Zamknięci" 

2t.~ 
98.12 

506.25 
78.00 

85;.-
572.59 

10.95 
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Co Dló~iła Marysia 
WRóCIWSZY WCZORAJ Z TARGU. 

Za masło wiers;k'ie płacono na tarogaoh 
5 do 5.25 gr. za k1lg., w sldepacoh 5,40 do 
Il,OO lA. 

Mleko podrolŻało o 5 ~. na litrze, sorze-
«:lawano je po 35 groszy. . 

Cena jalj natomi.ast utrzymała się na do
t)"Chcz,asowym poziomie i wynosiła 1,80 -d. 
za mendel; za sztukę płat:ono 12,14 gr. 

zł. 20 gr., razowy srŁanoia.ł o 5 g·r. na k~. (z 
50 gr. na 45 gr.), mąka żytnia s'Padła o 5,7 
zł. na worku. 

Kartofle są drogie: ćwiartkę Stprzeda
wano na rynku po 2 zł.j 1 kl:g. 10 do 12 gr. 

Marcltew i bUiI'aki wYkazu~ą pewną zni'ż 
kęj za pę.czek pilacono 5 do 6 gr. Za śre
dniej w1el:ko<śd gt.ówkę katpusty płacono 
40 gr., za 1 klig. -cebuli 50 d.o 70 groszy. 

PO'<:kożenie' nabiału na.stwiło wskutek 
zmn1e~zenia się dowozu, a to w zwią.z:ku 
L roz,poczętemi zniwam1. Warto tu .nad
mienić, iż w koń-cu cze1"WlCa r. b. masło Kilogram mięsa wieprzowego z dokład
sn'Irzedawano po 3,00 do 3,50, podro.żało ką kosztuje u rzeźników 2 zł., sc:habtt i ba. 
-I" O t leronu 3 zł. Słonina w cią'!!u 1j·pca podr!). 
więc w <:iąlgu moie1siąca o 7 pro.cen. zała z 2.20 gr. na 2,80 gr .. kidba'Fa kraja-

Ukazanie się żyta z. nowycth. 2lbiorów na z 2.40 gr. na 2,80 gr., smalec z 2,60 n~ 5 
spowodowało spadek cen mą~i, a co za. złotyclh. 
tem idzie i dbJeba. Również dtrOi?a jest wo~owina i cielęci-

Dwuki1lo.gramowy bodhenek .chleba I na. Lepsze gatunki sprzEdawane są po 1,70 
~at. staniał (10 10 ~. i lrosztuje obecnie 1 do 1.80 gr. ----Krzy!e legionOWI 

Na zasao.z.ie ucmwał zja:zdu legionistów, 
oraz de-cyz,j,ti ma!!'l9Za.1lka Pilł1sudJsokiego, 
krz)'IŻe legąonowe mają prawo otrzymać 
i b. członkowie polskiej organizacji woj
skowei, którzy zasłUIŻyli się ojczly,źnie ." 
erynnej w,Sipó~acy z legjooo,ami nad roo
b)"Ciem niepod[e~ości PoIltSki. Wobec cze~ 
go zarząd onęgowy P. O. W.. wzywa 
wszystkich czł'oo'lrow b. P. O. W- do nie
zwłooznego ~o-gzenia się w sekretarja
cie, w celu otrzymania inlformacji oraz 
briy ~łoszeń. 

boteria stoW. \uBferan~l~1 
ODŁOŻENIE CIAGNIENIA. 

(jp) Z powodów n~,ezaież,nvch od s-towarzy- '\' 
szen;'a. oi-asr-ni'e11'ie lote<rij fantowej sli'l'Wa cz"s.ze
,nia wetera'n6w 1863 roku odbcdzic sic w nicocl
wołaJalym. oota,tocwYlIll te r ml'lli'e , 2.') 1istr.'t}a<la 
1926 rodeu. 

Wobec ileigo() losy 101te<rji sprzeda""'~ne będą w 
dalszym aiągtU w iil1.Sltytuoiach. które ofiari1;c 
pOd1ęły się tego z.adooioa. oralz przez osoby do 
powy'tStZego upoważ,ll'iOll1e. 

-
Bandyci grasują na Wołyniu 

SZEść NAPADóW w CIĄGU TRZECH DNI. - BEZPIECZENSTWO NA KRE
. SACH PRlEDSTA W1A WIELE DO tYCZENlA, . 

W przecią.gu krótk>iego stosunkowo 1 łern 400 z,ło ty1Clh , poczem zbiegli. 
.czasu, bo od: 7 do 10 lipca, kroniki policyj- Teg.oz dnia dwóch bandytów napadłv 
ne zanotowały sześć napadów rabunko- na kup-ca leśnego, Chaima Szapiro, w lesie 
wych, wszystkie, niestety, z dodatnim dla f koło kolonii Władysławówlki, gminy Cho
bandytów wynjkiem. II rów, pow. horochowskie.go i z:TaJbowali mu 

Tak najpierw w nocy z 6 na 7 Hpca, srebrny zega.rek. . 
dwóoh uzbrojonych bandytów napadło na Dm.a ~O hp~ słynny ba~dyta. B~blk, ~ 
dom księdza prawosławne~o Dysz,ko, we resz:tkam'l .swo1e] bandy, w slae plęCI.U luJdz! 
wsi Tupaty, !!miny Staro-Koszary, pow. d?konał napadu .rabun'koweg.o n.a mIeSZKa· 
kOVlelskie,go. Ster01'ytowawszy domowni- me. Ja~a SZ<?stkl~gO, we W~l poo1hor.odno: 
kó'W, napastnicy zabrali 110 zł. i Zibie~li, ItIDtnY.l POWIat? lu~omel.skt.e~o. PO~l1ewaz 
nakazujC'lS posz.kodowanemu nie meldować S~os.t'l{1 w:ztb:ramlał. SIę wyd~c lm pO~I~~anr:. 
o po'wyższem zaj'§cńu. KsiaP,z Dyszko tak ple1lo1ądze, bandy<:! dotklr"':le ~o poblh 1 zra 
~ię nastrasLył, *e p·osłuclhał banaytów i pc- b owa wszy 720 zło tyclh , zbieglI. 
licja o napadzie dowicdzia1a się dopiero I Teogo same·go dnia dwóClh U'zbrojonych 
czwartego d.ma pod<.:zas natrollu. I bandytów napadło na mieszkanie Mitrofa. 

Dnia 7 lil}>ca o godzinie 6 wieczorem, na Fieclo;roka we .W'~i K~lontt1o. g~iny ~o-
trze·oh uztbro,;-ony.ch bandytów, koło wsi ryck. pO~'. w.łod'~lmaerskle.g~. Groz~c. f\~. 
Świdniki. gminy Ro7.ysZlcze, pow. łuckie,go, doruko;Wl smlercl~, band)'lCl z.mU!SI~l ~o 
zatrzymało szereg furmanek, jadących po oądać 1~ .całą l'osladaną '!' domu. g~towlkę, 
~zosle Hołoby-Rożyn'c'ze z jarmar'ku.v mlanoW1c~e 2~0 zł., 5 ru'bh w z)łocle 1 60 .{o. 
I:ci-cb"ch i 'Jr -1 r.,-,..." "ab:n6v: 7:' . Iron ausłt')ackldh w srebrze. Zabraw~zy 
ró'Żnym osobom 334 złote. do teJ! o jesz.ocze parę x1l1'ian hielizny, baC!· 

Dnia 9 lipca trzech tlz,brojonych w ka. dyci Z1biegl1. 
rabiny i' rewolwery bandytów, napadło ko· We 'WlSzyst'kicl! powyz-gzy-oh wY'Pad-
ło wsi Falemiczc,gm. Mi1w1icze, T'OW. wło- kaem pośdg nie dał dotyclh'czas żadnych 
dzimierza kupców-żydów i zahraH im og,)- rezU'ltatów konkre-Łnyc,h. 

Czerwony kur zapiał 
wIELKI POtAR W PIOTRKOWIE, - SPLONĘLY TRZY DOMY. - POLICJA 

SZUKA PODPALACZy. 
Ubiegłej nocy, o godzinie 12, nad Piotr. 

Sekretar,iat P. O .W. mieści się obec
me, dhwHowo w biurze zarządu robotni
czej spółdzie,lni s'Pooywcótw "ŁodJrianin". 
ulica Piok'kowska 109, p1'awa ofj-c-yttla, 
ostatnie wejście, I piętro, i czynny jest 
:we wtorki i piątki od ~z. 7 clio 9 wiecz. 

Widowiska, koncerty i zabawy 
TEATR LE11Nl W PARKU STASZICA. Dziś i ju· 

tro, cieszący s-ię olbrzymiem powodzeniem ka,pi
tajny, pelen hll1lltroro wodewil L. Krenna "Oj te )w

bieciao(łk:,a". WlSzystlkie pJosen'k~ i pOlPisy taneczne 
tegO wooewj~'\l oidaskiwaltle są cOOzień enhtz.}a
stycmle. W rołaoh gtównyc.h pp. Jakrubińs/ka, Ła
pi1\ostka, Dębic:z., SZlubert. Tatal'k-iew1cz, WlI"oński r 
lni.cz. 

kowem pojawiła się ogromna łuna. Mia-

I 
sto zosłało zaalarmowane sygnałami alar
mowemi. Paliły się trzy domy drewniane 

I przy ul. Kosy. DrzeWlO było wysuszone kil
kuaniowemi up alami , si'lny wiatT roznosił 
o·gień ku sąsriednim b u.dYi.k om. którym gro
z,iło poważne niebeZipiec'feńsŁwo. Straż o
gniowa wykazała całą swą ślamazarność, 
trze<:h p,łonących domów był już wtedy 
niemożli'Wy. Ak.cia ratownicza ogrankzyła 
się do za;bez:pieczenia stojącydb. w pobliżu 
domów i dogaosania zgliszcz" k.tóre trwało 
do godziny 4-tej. Ak,cię st.raiży paral·i.żował 
jeszcze brak drabin. Ogień powstał z pod. 
pacrenia, po:licja prowadzi śledztwo. 

I 
pI"zybyvlaiąc na mieisce dopieil'o pr,awie 
godz,inę po W)'ibuclhu pożaru. Ratune'k 

l ' 

Telefon 
czynny 

Krzyże P. o. w. 
Kapituła knyt.a P. O. W. nadała oasŁę

~'Cym członkom b. pol:skiej organizacji 
wojskowe; odznakę. "K1'Zyi P. O. W." -
"za pracę w organizacji i walkę o niepod.
ległość ojczyzny": TEAlR M1EJSKI. Dzi,ś wstr7,ąsaiąc:r, pelen gro

zy i maJownilczości dramat Sz. AlSza ,,Bóg rem
sty". Jutro po południu po l'az ostatni ,,Bóg zem
sty·'. Julto w;jeczorem wYIS~ę:-p.llIj.e teatr z ostatotią 
p'remtierą w Sozorne. Bę&ie nią dos/k,on.ala kome
dija pi6rra mlodeJ utaleillrtowaillej poe1J)q Marii Pa
wHkowooei p. t. ,.Szofer A rcłlilbald". Dowc'itp:1a l 
:pomysl<owa ta kome-djoa cieszY'fa si,ę w~e~kie:m po

wodzeme.m w WarszaWJie. Reżyserwe p. Mayen. 
Obsadę bworŹq pp. Jerzrnauow'Slka, Morska, Roz
w.adowkzowa., 5więcimska, Pabisiak i Krotke. 

t) Baye-r Czesław, 2) GraboW'Sk~ Zyg
m.unt. 3) GrahoWl9ka Ludrwi'ka, 4} GrygH
~a Helena, 5) Fomals1ci Tadeusz, 
6) Jamowska 'Zofja, 7) Kowalczyk P'rand
suk, 8) Kozie'lewski Marce-H, 9) Lewan
dowski Miron, 10) Ś. p. Lin'ke Stefan. 
t't) Miooalski Franciszek. 12) Myszkowski 
Broniosław, 13) NykJóW111a Sabina, 14) Ś. p. 
Pełka Józef, 15) Pie'Syk Stanisław, 
t6) Poszepczyński Władysław, 17) Reb~da 
Jan, 18) Sońta Stanisław. 19) Sońta Jan, 
20) Szymański Władysław, 21) Szym.czyk LETNI TEATR POPULARNY w ogródku 
~toni, 22) Świderskli Edmund, 23) Thiel "Scała", Ceglebtlana 16. Dziś. w piątek. po raz 
Adolf, 24) Tarczyńskoi Jan, 25) Wil'k Józef. ostatni ba~ń fantastyczna "Pan Twaraowskl na 

W'szyscy wyżej wymienieoi, w celu Krzemio,nkach" po cenach ZIlliżonych do polowy 
o~zymania kr,zyia, pr,oszeni są o przyby- (od 50 gr. do 150). W sobotc premiera znakomI
CIe do sekreiar1atu P. O. W., mieszczące- tej krotochwili p. t. "fI i Soz,pailsJ<: a Mucha" z udZlia
go się chwilowo w bi1Kze zarządu robot- lem pp. Brono>wskiej. Bran<ltówny, ZielińSkiej 
m.cz-ej spółdz. spożywców "Łooz1an,in", U'H- Bieleakiego. Pwc.h alsJk i ego. Góreckiego, Gałęc
ca Piotrkowska 109, prawa oficyna, ostat- ki e,go , KU'b itis.ki ego, Urbańsk~et:o. 
nie wejście, I piętro, we wtorki i mątki 
od d l:" Kasa ClY'nna od 12 d(J 3 i od 5 do 10 wiecz. 

Elias BANDE 
Skład ~elaza 

Piotrkowska 50. 
I ?,65m; 

~C~C3C~ClJ(~J:;~(!J~C!l~t1}('qt1kl:JC!Jt1}~tllC!)(!}t1}C!:Jc~(lJ(!l(1lt~C!} 
~.., • tlJ 

i BIURO JNFORMACjrPRASOWYCH ~ 
~ CEGIELłłU\łłl\ "0 I 11 T~~;oid~;~~:~;;2 ~ 
~ -" Gi 
'i!) Zamieszcza w pismach G?r 
~ wszelliie informacje społeczne, lokalne, ekonomiczne i t. p. @( 

~ Ogłoszen-'8 -I Reklamv po cenach r~da!i.cytnych ~ 
~ Przyjmuje J do wsz~stłi1cti pIsm ~ 

~I Pisze Podania i Rekurs~ do wszystkich władz i urzędów ~ 
r::l' państwowych i komunalnych. 820 3 I~ 

~~~~~~~~ili~~~~~~~~@@~~@~J@@@@~~~~ 7 o 9 wie-cz. do 26 b. m. włącznie. \ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~.~-~~~~========~~~ 

l:O:il:l);Jtn:n:n:n:n:n:n:r l1tftn:n:():(1:n::n:o:o.-u:O:tt.t Z'JJiązek Zaw. pracownikólv budowł.1 PRZEZtlACZENIE I 1= O ł - tł b : 
ll):l PARK ULJ A Ił D W',""'''' tt):( zwołuje na dzień 26 lipca r. b., o godz. lO-ej rano, ~t~~~"ki~ot;';;!~e~~T II.. li oszema uro. n6 l! - l Z h f N 17 (d '. R d k ) Szyller·S!kolmk-Psy· Ił przy u. amen o a r. awmel ozwa ows a ehe - grafolog. A1Itor II Po 10 groszy za wyral.. II 
]:f !:l prae naukowych Okre~-I • 

6.~ - O ' ł Z b · J".charakter, zdolnośel, .. Dla poszul{U)'ąc"ch pracy I-tr , I" t:( g zalety I wady. Nade II J N' IIIliIl 
II i. 5 SA *WMłiłiNMM;4!R@$ 5M!I!SiWt#l5PIilm.n'fi~" l-1 O n e _ era l e :~JÓj ~~~r::i~:er\l=~~~~ ~ m5nF~~~~y o~~sz~~~:z. 5~ a~-r : 

w b t 25 .. d . I 26 1-4 nej osoby, napisz rok, ~ n 

]:f SO O <: ·go 1 me Z1e ę -go H Wobec' rozpatrywania aktualnych spraw, pHi. mJesiąe 1Irodzenla, ta· l!1ubion~ WekSel 
~ K ""' waler, tonaty, wdo· ń' -"'"" once t d ' ch .. b l· e tr t:( cownicy, stawcie się licznie. Zarząd Związku. witc ile osób najbiii- I.(upnn i, sorze al na su ę 55 z/. "'"" r y WO Ol II S 5713-1 szej ~odziDY. otrzyma,,! li pl. 1018 25 r na 
~ Xl naukową szczegółową Dwa żel. łóżka do zlecenie M. Kry-):lI Park ot~arty codziennie od godz. 8-ej rano. IM ~~:~:!~:!'::'ta~!j~~Y~h ~przedania UJ. siak, wystawca ::>. 
~ Ceny ZnIżone. 716-1 Zarząd. ~ Biuro PoRIID "WIEDZA" z"-nrteń.tyelowyeb, od· Przejazd 59 m.37. Dawidowicz, Łót1ż 
I-' ~~~'!""!~!P"!'!!"'~~"'!!'.!'lI!"t:mf!IlIIIII/fI"""'''''~~II!JIIIIlf!l!!llIIIi!1'!IBi!!I~'''''~!l!!''D1[IttJł tl n oowledzł Da szczerze SOl-l-k Skwerowa I. 8. _ 
l:tJ:ll:n:u:u:cEJ:l):tJ:l!:t }:{t! l'n:n:():lJ:tt.:lJ;:ti:U:n:(}:u:t}:( j ZLECErł PRRWnYCH :!~!::Q!ff~f·i~:i;~ o sprzedania' pia- nW\'oenkos.el U ucnziecwl' ::~y-

·Łódź. ul. Piotrko'Wska 90. prawa oficyna, I piętn> "ll~ EVI·gn An-'i ę ,'nino Scbrlidera w 

W m' ~ v..... znalazca zechce 

1 I b 2 
~.. szelkich porad prawnych udziela wlallciciel biura, ruty· horosl(op wyayłamy po W b dobrym sta 

U pO kOl-e WIE SZil'A NI' A···~·· •. ~~f~;iY K~::'n~~~i~awa, dyplomowany na stopień notarjusza, ~~X:~ł~~~:~~:~~~l: ~,e·l~l'ar~ńs~.a 27 ~~vr~c~ći ~~ aS~~ a 
, ... .1 li. BIURO PISZE PODANIA, REKURSY, odwolania, DośwJadezellla nauko· 759-5-k Wschodnia 77 

Z wY!lodami posZuliiwane wszelkie prywatne umowy i kontrakty; załatwia zlEcenia we SzyUera·Szkolnika 82'S-t·z 
~ od 1 do 8 pokojowych oraz lokale prawne; TŁUMACZY z języków obcych, oraz PHZEP1SUJE ~~:~ZYp~~~:kÓ~:~r~~: 

Oferty sub. "Korzyści" do biura tabryczne, handlowe i male domki na maszynach (także tekst rosyjski l szybko, solidnie i tanio warzystw Warszaw.\' IlnUI'e'I'en,'a rOZID. 
.Bip" Cegielniana 40. 821-2 na krańcach m,asta U;v AGA: Biuro załatwia formalności w sprawach od- śWJad.c,wami najwy UU Ił 

poszukUje i poleca bioru oszczędności i piemężnych należności przedwojennych :~f~~!SlZ!kC~~!~::U~ 
KUbiS Elźbieta zgu· 
• bila dowód oso· 
bis t y wydany W 
dm. O"trów War. 
~ki 819-1·z 

2 li · Biuro "Universal" 

P O O J e Piotrkowska 79, 

I praWa oficyna - parter. 

umeblowane 
w centrum miasta oddam samot
nemu, solidnemu panu. Wiado. 
mość: Andrzeja 7 m. 8, front od 

2 - 4 p. p. 822-1 

DODlek 

; .............. maEE .... 5a77is~~3~ RR&*.JWIIJ!'!INl~~ 

~-W"i" 'WmWłIj&l",,4i . 

niszczy o':-ciSki i brodawki f:o 
przenośny z 6 mieszkań, tanio do sprze. bezpowrotnie ~{ 
dania. Wiadomość u gospodarza ul . wyrob. Lab. Chem. !'arm. Ąp. f-

, • r . Kowalsl". . 
Napiórkowskiego 65, 7~4 1· ~ I5IIW6I!Ii1iliiWft@~~~ , 

1ft 

710żonych za dowodami I księżęczkami QszczędnościoWeml Adres: Warszawa, Psy· 
W bylych rosyjskich kasach sl{arbowych i oszczędnościo ~~koi~~to~~~k~~Y~~~~·. 
wych oraz w bankach państwa rosyjskiego. dzieścia pięć. ó5SI.2 

Ostateczny termin do skradania tych dowodów upływa 

Akuszerk~ Pipi!w. 
wa przYJmuJe pa

nie. Piotrkowska 
132, m. 14. 21·1Q·d Obuwie t sierpnia r. b 5752-1 

l Parło,lony, 
gramofony, enfony, pathefony po cenach 

kO!lkuff~ncyjnych. 
Począwszy od 35 zł. do naiwykwintnfcjszych nabyć 

można tylko w fabrycznVI11 składzie 

,.MUZYKA" Piotrkowska 51. 
Wielki wybór płyt na składzie i zamiana starych 

płyt na noWe. Na wyplatę, najta\lsze ceny, najwy. 
\:!odniejsze warunIti. -iRS-l 

D ... med. 

le ligsono wa Lokale. mieszkania 
Akuszerja potrzebne od za· I PiotrkowskaN2109 

J. i\lAGLE~.Ofi-'j---Choroby kobiece raz ~ztery lo· 
weneryczne (u ko· I.ale biurowe po Dr. Jakób Kon 

bi et), 2 duże p~koje każ·", 

U . dy. r'oządane O" 
suwam e wlosóW dwu wejŚCiach i na 

z twarzx elektro- parterze. Oferty 
UL 6 ~i~'; ma]t z podaniem Warun-

AKUSZER 
ordynator szpitala 

miejskiego 
POWRÓCIŁ. 

d 1 4 p Ó I{ów składać na:e . 
o - (opr cz . d d Ul P' d' 7 ied iel) 757 -1 zy o a ~.'. o rZYJlil. () z- W. 
n z. su" do dnta 27 lip' ., . . 
l:():(}:ll:(l:lG ca 11l2;J r. pod lit. I Slen:<!&WICZa Ng IB. 

.U.Z." 718 1'111 714-1 (-
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